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Aby
rozliczenia

stały się sprawę

całej wsi
Rok 1955 płodny był w osią

gnięcia dla zdecydowanej wię
kszości naszych spółdzielni
produkcyjnych. Przyniósł dal-

sze umocnienie gospodarstw
zespołowych, napływ nowych
członków, poważną zwyżkę
plonów, wzrost hodowli pod
względem ilościowym i jakoś
ciowym, zwiększenie docho
dów. Wystarczy wspomnieć
spółdzielnie produkcyjne \y
Osieku, Wielkiej Wsi czy Ra
ciechowicach. Nie stanowi wy
jątku gospodarstwo zespołowe
w Marcinow-icach, pow. Mie
chów, gdzie zebrano średnio

27,1 kwintali zboża z ha, plo
ny zaś poszczególnych upraw
kształtują się następująco: —

pszenica — 29,1 q, żyto 22,7 q,
jęczmień — 26,6, owies — 31,6.
Przeciętny dochód rodziny
spółdzielczej (278 dniówek o-

brachunkowych na rodzinę)
wynosi tu 29 q zboża, 11 q bu
raków, 4 q koniczyny, 22 q
ziemniaków, 11 q słomy, 45 kg
cukru i 1.390 zł gotówką. Po
dobne przykłady można by
mnożyć.

A zatem w walce o dalszy
rozwój spółdzielczości na na-

szym terenie dysponujemy no
wym, zasobnym arsenałem ar
gumentów dla przekonywania
gospodarzy indywidualnych o

wyższości zespołowej gospo
darki. Jak wykorzystuje się
do tego celu bieżącą kampa
nię rozliczeniową?

Walne zebrania odbyły się
dotychczas w 28 gospodar
stwach zespołowych. W trakcie
przygotowań do tych zebrań
przyjęto do spółdzielni około
50 nowych członków.

Ale ani ilość spółdzielni, któ
re dokonały już bilansu, ani
liczba nowych członków — nie
mogą zadowalać. Akcja rozli
czeń w spółdzielniach prze
biega zbyt powoli. Uproszcze
niem byłoby tłumaczyć to wy
łącznie przyczynami obiektyw
nymi — nawałem prac związa
nych z przeprowadzeniem o-

młotów, dokonaniem inwenta
ryzacji itp. — jak próbują su
gerować niektórzy towarzysze.
Opóźnienie wyr.łka niewątpli
wie również z faktu, że w wie
lu powiatach nie ma koordyna
cji pracy między PZR a POM,
że niektóre powiatowe instan
cje partyjne nie zapewniły jak
dotąd pełnego politycznego
kierownictwa akcją., że tak
wydziały polityczne POM, jak
i KP nie udzielają dostatecz
nej pomocy organizacjom par
tyjnym w spółdzielniach, wsku
tek czego nie wszędzie wytwo
rzyły one właściwą atmosferę
polityczną wokół rozliczeń. Nie
dokładają np. starań, o jak
najszybsze ukończenie omle
tów spółdzielcy w Smiłowi-
cach, Kępiu.

Niekiedy instruktorzy POM
czy pracownicy rad narodo
wych zobowiązani do pomocy
spółdzielniom traktują rozli
czenia czysto formalnie, za
pominając w trakcie przygoto
wań do walnego zebrania, że
dziełem samych spółdzielców
ma być dogłębna analiza do
tychczasowej pracy, ocena ca
łej gospodarki — osiągnięć 1
braków, ocena całorocznej po
stawy poszczególnych człon
ków.

Nie sprzyja to oczywiście
regulowaniu w spółdzielniach
obowiązków statutowych przez
niektórych członków, nie stwa
rza warunków do rozwiązania
Istniejących jeszcze gdzienie
gdzie konfliktów wewnętrz
nych.

Słowem, nic wszędzie doce
nia się pierwszorzędne znacze
nie rozliczeń dla umocnienia
istniejących spółdzielni. Nie
dość troski okazują zarówno
sami spółdzielcy jak i aparat
POM i PZR o zacieśnienie kon
taktów z sąsiadami gospodaru
jącymi indywidualnie, o pozy
skanie ich dla spółdzielni.

Dlatego też wysiłek organi
zacji partyjnych w spółdziel
niach i odpowiedzialnych za

pomoc dla nich towarzyszy z

POM i KP musi być skierowa
ny w obecnym okresie na

przyspieszenie przebiegu rozli
czeń, na pogłębienie pracy po
litycznej przy ich przygotowa
niu, na wytworzenie takiej
atmosfery, aby rozliczenia w

spółdzielniach stały się waż
nym wydarzeniem dla całej
wsi, aby prawda o wyższości
spółdzielczej gospodarki nad
indywidualną dotarła do każ
dego pracującego chłopa i
Przyspieszyła dojrzewającą w

niejednym decyzje przystąpie
nia do spółdzielni! W trudnej-
tej pracy powinny również
nieść pomoc spółdzielcom eki
py szefowskie.

Oczywiście, sprawa rozliczeń
powinna interesować nie tyl
ko instancje partyjne, POM i
PŻR, Jeżeli do akcji popula
ryzowania osiągnięć spółdziel
ni włączą się rady narodowe,
organizacje masowe, rozlicze
nia staną się tym, czym być
powinny: przyczynią się do u-

mocnicnia spół
dzielni i wzro
stu liczbowego

kolektywów
spółdzielczych,

do powstawa
nia nowych go
spodarstw ze
społowych. i

Rozruch
walcowni blach
Od trzech tygodni w Hucie im. Lenina trwają prace

rozruchowe przy urządzeniach i agregatach najwięk
szego wydziału kombinatu — walcowni ciągłej blach na

gorąco. Prace rozruchowe są już poważnie zaawanso
wane.

W ostatnich dniach stopień
zaawansowania rozruchu wali
cowni blach przedstawiał się
następująco: nń 571 węzłów
podlegających rozruchowi —

rozruch indywidualny przesz
ło 263 węzły, w rozruchu znaj
dowało się 199 węzłów, do roz
ruchu nie wprowadzono 109
węzłów (w tym 53 węzły nie
zostały jeszcze odebrane przez
wydziałową komisję odbioru).

Podstawowym zadaniem
przedsiębiorstw budowlano-
montażowych i pomocniczych
jest w tej chwili jak najszyb
sze i jak najsprawniejsze li
kwidowanie.. niedoróbek i usu
nięcie usterek. A jest ich nie
mało. Wiele usterek posiada na

swym koncie Mostostal, Stali-
nogrodzkie Zjednoczenie Elek-
tromontażowe oraz inne przed
siębiorstwa. Bez ich usunięcia
niemożliwe jest 'rozpoczęcie
prac rozruchowych we wspom
nianych już 109 węzłach. Trze
ba dodać, że pewna część wę
złów jest dotychczas nie prze
kazana do rozruchu, wskutek
braku niektórych dostaw ze

strony inwestora.

Pierwszym zespołem urzą
dzeń, który przeszedł próby
rozruchowe, są. urządzenia po
dające i odbierające kosiska z

pleców przepychowych. W cią
gu najbliższych godzin, po u-

zupełnieniu robót dodatko
wych, ta część walcowni ma

być przekazana załodze eks
ploatacyjnej,

W tej chwili największe na
silenie prac rozruchowych kon
centruje się w rejonie klatek
wstępnego walcowania. Praca
mi rozruchowymi kieruje tu
inż. Kajzer.

Próby indywidualne prowa.
dzone są również z klatkami
wykańczającymi. Najbardziej
zaawansowane są tu próby u-

rządzeń elektrycznych. Szersze
rozwinięcie robót jest
utrudnione z powodu
niektórych dostaw.

Zespół pracowników
chu składa się z przeszło 250
najbardziej wykwalifikowa
nych i doświadczonych fa
chowców. wśród których znaj
duje się około 100 inżynierów.
Prace rozruchowe prowadzone
są na trzy zmiany. (r. d.)

jednak
braku
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Po wyborach
do honenskiego

Zgromadzenia Narodowego
4 Deklaracja FPK 4 Posiedzenie rządu
Faure‘a 4 Częściowe rezultaty wyborów na

terytoriach zamorskich 4 19 stycznia posie
dzenie nowego Zgromadzenia

PARYŻ
We wtorek wieczorem francuska partia komunistyczna

opublikowała deklarację podkreślającą, że wybory z dnia 2

stycznia przyniosły komunistom francuskim wspaniały suk
ces.

Z układu sił w nowym Zgro
madzeniu — czytamy w de
klaracji — wynika, że istnieją
obecnie możliwości zmiany, ale
że niemożliwa jest żadna wię
kszość Lwicy, żadna polityka
lewicy bez udziału deputowa
nych komunistycznych. Fran
cuska partia kónąunistyczna
stwierdza, że gotowa jest po
rozumieć się z partią socjali
styczną, aby Zapoczątkować
nową politykę odpowiadającą

nadzie.jom, które znalazły wy
raz podczas wyborów z dnia 2

stycznia. Jest ona również go
towa do porozumienia z inny
mi ugrupowaniami lewicowy
mi zmierzającymi w tym sa
mym kierunku.

Deklaracja kończy się słowa
mi: „W imię zmiany polityki
francuskiej, w imię
postęp społeczny i

walki o

demokra-

(Dalszy etąg na sir. Z)
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Ltodiga I

O triumfie radzieckich

biegaczok w Grindelwald

i innych wydarzeniach
sportowych piszemy dziś

na str. 2.

Proletariuste trstyslkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Wvd. A
Cen? 20 gr Krakowska

Organ KW Falskiej Zjednoczcnej Partii Robotniczej

Kraków, czwartek 5 stycznia 1956 r. Nr 4 (2275)

Newe osiągnięcia polskiej myśli technicznej

W 0,2 sekundy

likwidujemy awarie
na liniach najwyższych napięć

Od kilku miesięcy załoga Zakładów Azotowych im.
F. Dzierżyńskiego w Tarnowie nie notuje postojów
spowodowanych niespodziewanym wyłączaniem energii
elektrycznej. W tym samym czasie mieszkańcy Tarno
wa i okolic zauważyli zdecydowaną poprawę w oświe
tleniu mieszkań: w czasie burz i wyładowań atmosfe
rycznych nie gaśnie już tak często światło, .wyłączanie
prądu należy w tych okolicach od niedawna do rzad
kości.

Przyczyną tej zdecydowanej
poprawy jest zastosowanie za
projektowanego przez mgr inż.
Tadeusza EJSMONDA z War
szawskiego Biura Projektów
Energetycznych i mgr inż. Ja
na OSOSTOWICZA z Instytu
tu Elektrotechniki automaty
cznego urządzenia, które w

ciągu 0,2 sek. likwiduje zwar
cie tzw. przemijające na linii

przesyłowej najwyższych na
pięć.

Jak sprawa ta

dotychczas?
Stwierdzono, że

większość (85 proc.)
wodujących wyłączanie licz
nych odbiorców a zatem wielo
milionowe straty — jest prze
mijająca. Oznacza to, że po
wyłączeniu linii na skutek
zwarcia wystarczy powtórnie
ją załączyć, aby przywrócić
dopływ prądu.

Na liniach bardzo wysokich
napięć (119 tys. — 220 tys. volt)
łączących między sobą grupy
wielkich elektrowni i przeno
szących moc dochodzącą do

kWh, e-

potrafiła
tego za-

to prze-

wyglądała

cgromna
zwarć po-

o
o
o
o
o

O
o
o
o
o
onony spó&eEjtidni

SOCJALISTYCZNA WIEŚ

dziesiątków tysięcy
nergetyka nasza nie

dotychczas rozwiązać
gadnienia. Dotyczyło
de wszystkim szybkiego wy
łączania linii ze zwarcia — i
to jednocześnie na obu jej
końcach, odległych częstokroć
o dziesiątki kilometrów — po
czym ponownego niezwłoczne
go jej załączenia.

Tę właśnie trudność rozwią
zał projekt inż. inż. Ejsmonda
Osostowicza. Zapewnia on li
kwidację przerw w dopływie
prądu wywołanych zwarciami
— w ułamkach sekundy. Pier
wsze tego typu urządzenie, o-

pracowane i wykonane przez
Ministerstwo Energetyki we
spół z Katedrą Sieci Elektry
cznych Politechniki Warszaw
skiej, Instytutem Elektrotech
niki, Katedrą Elektroenergety
ki Politechniki Wrocławskiej

— zdało pomyślnie egzamin w

toku wszystkich prób. Od po-
r czątku IV kwartału ub. r. jest

ono już w ruchu na linii

sokiego napięcia 110 tys.
tów Rożnów — Tarnów.

Przy wykonywaniu i
bach zespołu tego typu automa
tycznych urządzeń — najtrud
niejsza była walka z czasem.

W wyniku usilnej pracy na
szych naukowców, inżynierów,
a przede wszystkim autorów

projektu oraz dzięki wykorzy
staniu w budowie tych urzą
dzeń najnowszych zdobyczy te
chniki elektronowej — pół
przewodników, jak „lampy"
germanowe (transystory) itp.,
osiągnięto skrócenia przerw w

dopływie prądu do zaledwie 0,2
sek. Budowa dalszych tego ty
pu urządzeń jest w toku.

wy-
vol-

pró-

rozpoczynają
pięciolatką

Chcąc godnie uczcić r°z'
poczęcie pierwszego roku
planu 5-letniego brygada
garowych WP nr 2 Broni
sława SZEREMETY podję
ła zobowiązania. Brygada
ta postanowiła w okresie
stycznia br. wyprodukować
200 ton ponadplanowej su
rówki, zaoszczędzić 300 ton

koksu, 8 butli tlenu i 200 m

rurki służącej do przepala
nia otworu spustowego.

W rozmrażalni wagonów
Stanisław CWYNAR i Ry
szard POCHYLCZUK zobo
wiązali się do opracowania
projektu skrócenia czasu

rozmrażania tworzyw w

wagonach o 25 proc.
Podobne zobowiązania

podjęli również Józef RYN-
CA. Stanisław PASTER
NAK i Ryszard POCHYL
CZUK.

Życzenia nowcroczisa

Polaków i zagranicy
«2Sca Kcrcsfu
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Zeszli się po prostu z przyzwyczajenia:
obejrzeć wspólne obejście, pogadać. Józek
MACHETA, Stanisław BOBER, znalazł się
i przewodniczący MICHAŁEK,
nia przed zimnem poszukali
ku" Machetowej — w oborze.

Schrone-
,.na podwór-
Ciepło tu by-

ło, schludnie. Widać, że 12 sztuk liczące
stado zespołowego bydła powierzono tro
skliwej pieczy. Pod względem porządku i
czystości nie ustępuje oborze i chlewnia
i 38 wychowankami Zofii SKÓRKI.

o
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O
O

7 przyjacielskiej poga
wędce (od lewej): Józef
MACHETA, Stanisław BO
BER, Wiktoria MACHETA
i przewodniczący Fr. MI
CHAŁEK. '
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ni sypali jeden przez dru
giego. Ledwo nadążyłem
notować,

W DĘBNIE, pow. Brze
sko, gospodarują wspólnie
3 lata. Ziemi mają niewie
le. Zrzeszonych też niewiel
ka gromadka. Ale na każ
dym kroku widać rezultaty
pracy spółdzielców.

Hodowla dobrze posta
wiona pod względem ilo
ściowym. W trosce o hodo
wlę, która zajmuje pierw
sze miejsce w gospodarce
spółdzielni. członkowie
przeprowadzili w ubiegłym
roku gruntowny remont o-

bory.
W polu wszystko zrobio

ne porządne, na czas. Oto,
czemu, zawdzięczają wyso-

4 bm. przybyła do War.
szawy rumuńska dolega,
cja rządowa, która weź
mie udział w obradach
komisji mieszanej dla
podpisania planu współ
pracy kulturalnej na rok
1956 między Polską
Rzecząpospolitą Ludową
a Rumuńską Republiką
Ludową. Na czele dele
gacji rumuńskiej stoi
wiceprzewodniczący In
stytutu Łączności Kultu
ralnej z Zagranicą — J,
Bogdan.

W 80 rocznicę urodzin

Wilhelma Piecka

liii
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2 I 1556 r. prezydent NRD Wilhelm Pieck przyjął dele
gację przodujących zakładów pracy z przewodniczącym
Zarządu Głównego Niemieckich Wolnych Związków Za
wodowych Herbertem Warnke na czele, która przekazała
prezydentowi życzenia z okazji 80 rccznicy urodzin.
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kieplony:25qżytaz1ha,
24 q pszenicy, 18 q owsa i

tyleż jęczmienia.
Dochód rodziny Mache-

tów za 514 dniówek to po
nad 35 q zboża, 10 q ziem
niaków, 19 q siana, ponad
5.000 zł gotówką. Ale to nie
wszystko. Na działce przy
zagrodowej Machetowa
trzyma 2 krowy, barana i
2 świnie. W ubiegłym roku
sprzedała 2 tuczniki.

— A ja — mówił Stani
sław Bober — wypracowa
łem z żoną 310 dniówek.
Ileśmy otrzymali, łatwo ob
liczyć. Samego zboża przy-
padło dla nas ok. 22 q.
Mam, jak wszyscy, działkę
50-arową. Za 1955 rok
sprzedałem 5 bekoniakóao,
1 zabiłem dla siebie. Dwa

bekony będą jut wnet na

ten rok. Trzymam krowę,
kury.

*

Komentarz zbędny. Niech
zastąpią go słowa Ludwika
WRÓBLA z Dębna:

— Podoba mi się Wasza
robota. Lepiej się macie,
jak indywidualni gospoda
rze. Chcę pracować z wa
mi.

Tak uzasadnił swą decy
zję i prośbę o przyjęcie do
spółdzielni indywidualny
gospodarz. A spółdzielcy?
Na walnym zebraniu, które
odbyło się w ubiegłym ty
godniu. rozpatrzyli podanie
i Wróbel rozpoczął
rok jako członek
dzie’ni.

nowy
spół-
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W pracy poma-
syn. Na zdję-
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Józef MACHETA z

nym „Kasztanem”.
Wiktoria MACHETA
borowa,
ga jej
ciu prezentu ą jedną z naj
lepszych spółdzielczych dó-

Przybyły do naszego kraju
na gościnne występy wybitny
pianista angielski Denis Matt-
hews rozpoczął swe tournee

recitalem w Państwowej Fil
harmonii w Krako-wie. Artysta
odegrał utwory Mozarta, Bee-
thovena, Brahmsa, Ravela i
angielskiego kompozytora

Rowsthorne‘a.
Publiczność krakowska przy

jęła występ angielskiego pia
nisty gorąco.

Z równie serdecznym przy
jęciem spotka! się Denis Matt-
hews w Stalinogrodzńe, gdzie
wystąpił w dniu 4 bm z reci
talem w Filharmonii Śląskiej.

W Warszawie artysta wystą
pi 10 bm. na recitalu w Fil
harmonii Narodowej.

Z okazji Nowego Roku licz
ni przedstawiciele polskiego
wychodźstwa i organizacji pol
skich za granicą złożyli na rę
ce kierowników placówek dy
plomatycznych i konsularnych
PRL serdeczne życzenia.

Między innymi na przyję
ciach noworocznych w amba
sadzie PRL w Paryżu i w kon
sulatach na terenie Francji o-

becnych było około 1.700 Po
laków — przedstawicieli sta
rej i nowej emigracji.

W przyjęciach noworocznych
na terenie Belgii uczestniczyło
kilkaset osób. W Brukseli na

przyjęciu w poselstwie PRL

składał gorące życzenia Polsce

Ludowej przewodniczący tam
tejszej Polskiej Rady Narodo
wej, ob. J. Dębski.

Wszystkie przyjęcia upłynę
ły w serdecznym nastroju.

Liczne życzenia noworoczne

od organizacji polonijnych i Po
laków za granicą napłynęły do

Warszawy ze wszystkich części
świata na ręce kierowników

naszego rządu i partii oraz do

Towarzystwa Łączności z Wy
chodźstwem „Polonia".

Doskonałej andrychowskiej popeliny trzeba nam coraz

więcej. Chcemy chodzić ładnie i estetycznie ubrani. Poza tym-
trzeba też pamiętać, że za andrychowskie tkaniny otrzymu
jemy z zagranicy dewizy.
Przed kilku

400 tkaczek, tkaczy, prządek,
farbiarzy, majstrów, techni
ków i inżynierów — pracowni
ków Andrychowskich Zakła
dów Przemysłu Bawełnianego,
zebrało się, aby przeprowadzić
wstępną dyskusję nad założe
niami planu 5-Ietniego dla za
kładu.

Dyrektor Centralnego Zarzą
du Przemysłu Bawełnianego,
'tow. KUBOSZEK przedstawił
załodze projekt planu.

— Na jedr.ę
AZPB wytwarza
Obccirle chudzi

dalszej tkalni I

oe wykorzystanie
maszyn I agregatów zwiększyć produk
cję w 1956 roku o 207 wątków, a w

1960 roku osiągnąć 7.663 wątków przę
dzy na jedną rcboczogodzinę. Mustffly
polepszyć jakość produktów i zwiększyć
tym samym Ilość płótna 1 gatunku w

roku przyszłym do 69,8 proc., a w 1960

roku do 71 proc. Załoga przędzalni
cienkoprzędnej powinna zwiększyć wy
dajność o 14 proc., a średnloprzędnej
o 15 proc. Zalega wykańczaini wykonuje
obecnie 85,5 proc, produktu pierwszego

gatunku. Według założeń planu 5-Ietnie.

go, do 1960 roku ilość płótna I gatun
ku powinna się zwiększyć do 91 proc.

Nad referatem dyrektora
Centralnego Zarządu wywią
zała się ożywiona dyskusja.

Majster przędzalni średnio-
przędnej R. MACIEJCZYK
powiedział m. in.:

Gdy otrzymamy lepsze części zamien
ne tto maszyn I remonty będą lepiej »ry.

kcnywąne, to będziemy mogli utrzymać

dr J. Wirfha
WARSZAWA

Komitet Ohreńciw F»koju wy-

So zdchednid-niemleekiego K«-

Polaki

atoaowat

mltetu Pokoju w Ouessołitorlio depeszę,
w której wyraża głęboki smutek z po
wodu zgonu zasłużonego działacza ru
chu obrońców pokoju, laureata

dzynaredowej
„Ca

mi",
zeta

w

czący FKOP Jarosław Iwaszkiewicz, czy
tamy m. In.: „Wierząc, że idee, o któ

rych realizację walczył dr Józef Wirth

znajdą godn-Kh następców, te odnio-ą
one zwycięstwo — chylimy czata nad

trumną pstrioły niemieckiego i szla-

chętnego człowieka"

utrwalcnl

byłego I

WIrtba.

depeszy, l

Mlę-
Hsgrody Stalinowskiej

.'a pokoju między narede-

kanderza Rzeszy dr Jó-

ktćrp podpim przewedni-

dniami ponad' » niebu wszystkie wneclena. Ległej I

szybciej będziemy mogli wykonywać
wtedy nasze zadania.

Kierownik tkalni Jan BYLI-
CA:

— Zalega tkalni może bz-rdziej pod
nieść produkcję, niż przewidują to za
łożenia planu 5-lstnIego. Dotychczas
dtść często zdarzało się, że z powodu
niewłaściwego planowania następowało
zle zaopatrywanie w przędzę. Piany mie
sięczne wykonywaliśmy nicjcdnokrethle
o 6 dni wcześniej, a potem nie było
cc robić, bo brakowało surowca; zdol
ność prctiukcyjna naszego działu «?»

była w polni wykorzystana.

Często się zdarza, te otrzymujemy
przędzę, której jakość pozostawia wiola

do życzenia. Tka się z niej płótno, któ.

re oczywiście jest wybrakowane. Po
draża to koszty produkcji.

Pracownik przędzalni śre-

dnioprzędnej TOMIAK wska
zywał na rezerwy produkcyj
ne, które tkwią w starych ma
szynach. Po ich modernizacji
wydajność przędzalni będzię
mogła wzrosnąć.

H. TERLECKI zwrócił uwa
gę na ciekawe zjawisko. Wie
lu robotnikom zdawało się, że

przy nowych maszynach nie
będzie można wprowadzać ża
dnych usprawnień. Praktyka
jednak wykazała,' że właśnie
przy nowych zagranicznych
maszynach robotnicy zaczęli
stosować najwięcej pomysłów
racjonalizatorskich. Świadczą
o tym oszczędności, jakie osią
gnięto w okresie ubiegłego
roku (ponad 1 milion zł).

Do późnych godzin wieczor
nych dyskutowali włókniarze
Andrychowa. Ze wszystkich
wypowiedzi przebijała troska
o zakład, o to, aby w pełni wy
konać zadania planu 5-letnie-
go i nadal pozostać przodują
cym zakładem w przemyśle
włókienniczym.' (włm)

roboczogodiinę załoga
6.300 wątków przędzy,

o te, aby nie budując
wykańczaini, pnez pel.

mocy produkcyjnej

Znaczne rozszerzenie

asortymentu leków
Pod koniec 5-Iatki produkcja Krakowskich Zakładów Far

maceutycznych ma wzrosnąć w porównaniu z 1955 r. o 175
proc. Nad wykryciem rezerw, które by ułatwiły osiągnięcie
tego głównego założenia zakładowego planu 5-letniego ra
dził ostatnio aktyw zakładów.

sklm gardłem" w procesie produkcji
witaminy „C" jest proces fermentacji.
Trudności można by zlikwidować przez

wprowadzenie dużego fermentatora, co

pozwoliłoby pod koniec 5-latki produ
kować prawie dwa razy więcej witami

ny „C" rocznie.

Na poważne straty naraziły
się KZF w ub. latach przez
podejmowanie produkcji środ
ków na które nie było pełnej
dokumerjtacji technologicznej
lub nie była ona należycie o-

pracowana. Na konieczność
uniknięcia takich błędów w 5-
latce wskazał szef produkcji
Adam ZILBERRING.

Poważne korzyści przynieść
może zakładom wyeliminowa
nie z produkcji drogich su
rowców i zastąpienie ich tań
szymi bez uszczerbku dla ja
kości leków. Mówił o tym
mistrz Andrzej MILLER, któ
ry wskazał na możliwości sto
sowania przy produkcji wita
miny „C“ podchlorynu sodo
wego zamiast nadmanganianu
potasu

Służba zdrowia otrzymywać
będzie .z zakładów w latach
5-latki po koniecznej rozbudo
wie kilkakrotnie więcej niż
dotychczas chloromycetyny,
witaminy „B-l“ j „C“, prepa
ratów antyalergicznych i in.
Po raz pierwszy z Krakowa o-

dejdą transporty penicyliny,
której produkcja ma tu być
podjęta.

W 5-latce załoga KZF wypu
ści nowe lekarstwa przeciwko
gruźlicy. Będą to nieznane do
tychczas w kraju środki „Di-
pashin" i „Pyrazid". Podjęcie
produkcji tych leków będzie
uwieńczeniem żmudnej pracy
polskich naukowców. Nowo
ścią będzie też lek w ampuł
kach „Benadryl" dotychczas
znany w tabletkach.

Dyskusję zapoczątkował na

naradzie Andrzej EHRLICH.
kierownik wydziału antybioty
ków i witamin.

Wzrost projekcji witamin „C", ,,B-1"
I elforontyertyny - stwierdził en —

można by uryskat przez uoprnwnienlo
1 proeesłw tethrwlogianyeh. Np. „wg-

z csłałniej chwili

Ambasador Zorin złożył
wstępną wizytę
von Brentano

BERLIN
Jak podaje z Bonn agencja

ADN, ambasador Związku Ra
dzieckiego w Niemieckiej Re
publice Federalnej W. A. Zo
rin złożył w środę wstępną wi
zytę ministrowi spraw zagra
nicznych NRF von Brentano.

Trzej ministrowie rządu
Iibańskiego podali się

do dymisji
LONDYN

Jak donosi z Bejrutu agen
cja Reutera, 4 bm. podali się
do dymisji trzej ministrowie
rządu libańskiego — minister
spraw zagranicznych, minister
finansów i robót publicznych
oraz minister gospodarki na
rodowej.

Zdaniem agencji, przyczyną
dymisji są trudności w łonie ,

rządu.
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Indie dążą do rozwiązania
problemu Kaszmiru i Goa
w drodze pokojowej

Przemówienie premiera Nehru

na wiecu w Agra
DELHI

„Oświadczenie przywódców radzieckich w sprawie Goa
1 Kaszmiru były słuszne i sprawiły nam wielką radość".
— oświadczył premier Nehru przemawiając 3 bm. na wiecu
w Agra. Bułganin i Chruszczo v złożyli je po uprzednim,
dokładnym przestudiowaniu
nacisku z naszej strony".
Premier ponownie podkre

ślił, że Indie dążą do rozwią
zania problemów Kaszmiru
i Goa w drodze pokojowej.
„Indie — powiedział Nehru —

są za pokojowym uregulowa
niem wszystkich zagadnień
i będą przestrzegały tej zasa-

tych zagadnień i bez żadnego

8 rocznica

proklamowania
niepodległości

Burmy
MOSKWA

Agencja TASS donosi z Ran-
gunu:

4 stycznia minęła 8 rocznica
proklamowania niepodległości
Burmy. W Rangunie odbyła się
z tej okazji defilada wojskowa

: i manifestacja ludności. Pod
czas defilady wygłosił przemó-

• wienie prezydent Unii Bur.
mańskiej Ba U. Stwierdził on

m. in., że dzięki swej polityce
neutralności kraj zdobył uzna
nie całego świata. Burma —

podkreślił Ba U — dołoży
wszelkich starań, aby utrwalił
się pokój na całym świecie.

Mówiąc następnie o stosun
kach handlowych z innymi
państwami, prezydent stwier
dził, że w roku ubiegłym Bur
ma zawarła na dogodnych wa
runkach układy z Niemiecką
Republiką Demokratyczną,
Czechosłowacją, Węgrami,
Związkiem Radzieckim i Pol
ską,

Kończąc przemówienie pre
zydent Burmy wskazał, że w

związku z mającymi się odbyć
wiosną roku bieżącego wybora
mi do parlamentu rząd, czyni
wszystko, aby zapewnić wolne
wybory. .

dy również w stosunku do
Goa i Kaszmiru. Indie niena
widzą stosowania siły, albo
wiem stwarza to poważne
problemy, lecz ich nie rozwią
zuje. Panowaniu portugalskie
muwGoa—dodałNehru—
powinien być położony kres, a

ludność Goa musi być wolna."

Mówiąc o sytuacji wewnę
trznej w Indiach, premier
Nehru oświadczył, że rozpo
częto już realizację drugiego
planu pięcioletniego. Premier
podkreślił, że rozwój ciężkiego
przemysłu budowy maszyn
przyczyni się do wzrostu siły
kraju. „Zagadnienia dotyczące
bezrobocia — zaznaczył Nehru
— mogą być rozwiązane tylko
w drodze dalszego rozwoju
przemysłu".

Delegat Syrii
w ONZdomagasą

ponownego rozpatrzenia

skargi przeciwko
Izraelowi

NOWY JORK
Jak donosi agencja Associa

ted Press delegat Syrii w ONZ
Szukairi zwrócił się do obec
nego przewodniczącego Rady
Bezpieczeństwa, V. Belaunde z

prośbą o zwołanie na 5 lub 6
bm. posiedzenia Rady dla po
nownego rozpatrzenia projek
tu rezolucji syryjskiej w spra
wie napaści wojsk izraelskich!
na pozycje syryjskie nad Je
ziorem Tyberiadzkim. Projekt
rezolucji domaga się wyklu
czenia Izraela z ONZ, podjęcia
sankcji ekonomicznych prze
ciwko Izraelowi oraz wypłace
nia przez władze izraelskie od
szkodowań za poniesione stra-

Triumf biegaczek radzieckich
w Grindelwald

W środę w Grindelwald roz.

poczęły się międzynarodowe
zawody narciarskie z udziałem
zawodniczek dziewięciu kra-

Siecz bokserski

Polska-NRF

w Ecatagnira
Warszawa. Związek Bokser

ski Niemieckiej Republiki Fe
deralnej nadesłał do sekcji
boksu GKKF pismo potwier
dzające zgodę na międzypań
stwowe spotkanie Polska •—

NRF. Zostanie ono rozegrane
w Warszawie 19 lub 26 lute
go br. Drugi mecz bokserzy
niemieccy stoczą w Poznaniu. (Polska).

jów. W pierwszym dniu zawo
dów odbył się bieg na 10' km
kobiet. Faworytkami biegu by
ły — jak ogólnie przypuszcza
no — zawodniczki radzieckie,
bo nie sądzono, by Polki zdo
łały im zagrozić. Natomiast o.

czekiwano zaciętej walki o dal
sze miejsca pomiędzy Polkami
i zawodniczkami czechosłowac
kimi. Przewidywania spraw
dziły się. Pierwszych sześć
miejsc zajęły biegaczki ra
dzieckie, przy czym zwycięży
ła Jcroszina w czasie — 40,47
min. przed Kozyrewą. Siódme
miejsce zajęła Polka Zofia
Krzeptowska w czasie — 45,17
min., ósma była Połachowy
(CSR), dziewiąta — Bukowa

W prowincji Seczuan tam

gdzie jeszcze trzy lata temu

było pustkowie na wysoko
ści 3 tys. m powstało mia
sto Szuakinsze zamieszkane
dziś przez ponad 5.000 o-

sób.
Miasto ma własną elek

trownię, dom towarowy,
szpital, szkoły itp.

Na zdjęciu: Na stacji au
tobusowej w Szuakinsze.

antybrytyjskie
demonstracje
na Cyprze.
Jak donosi z Nicosii kores

pondent agencji France Pres-
sę, w mieście Limassol odbyła
się demonstracja 500 robotni
ków, pracujących w budownic
twie przeznaczonym na potrze
by wojsk angielskich. Demon,
strac.ia została zorganizowana
pod hasłami: „Śmierć Angli
kom!", „Zwoinijcie więź
niów!" Wojska angielskie i po
licja użyły gazów łzawiących
przeciw demonstrantom. Are
sztowano 5 osób.

W mieście Paphos odbyła się
antybryty.iska demonstracja.
Demonstranci domagali się u-

wolnienia aresztowanych człon
ków Postępowe i Partii Pracu
jących Cypru. Aresztowano 15
osób. ,

Prasa angielska zaniepokojona
brytyjskimi dostawami broni

na Środkowy Wschód
LONDYN

„Burzą wzmaga się" — oto tytuł wiadomości zamieszczo
nej w dzienniku „DAILY MIRROR" w związku ze skanda
lem politycznym, który wybuchł po ujawnieniu sprawy wy
syłki na Środkowy Wschód

Premier Eden odpowiedział
odmownie na wniosek opozy
cji, która domagała się zwoła
nia nądzwyczajnej sesji parla
mentu dla omówienia tej spra
wy.

Przywódca partii labourzy-
stowskiej Gaitskell — pisze
„Daily Mirror" — oświadczył
premierowi Edenowi, że uważa

jego odpowiedź za niezadowa
lającą. \

„DAILY SKETCH" stwier
dza, że Edenowi grozi obecnie
„najpoważniejszy kryzys w je
go życiu".

Wielu komentatorów wyraża
obawę, że z powodu ujawnie
nia tego „nieprzyjemnego
skandalu" prestiż Anglii na
rażony zostanie na szwank.
Komentatorzy zwracają uwagę,
iż równocześnie z deklaracjami
angielskich kół oficjalnych o

ich dążeniu do „przeciwsta
wienia się wyścigowi zbrojeń
na Środkowym Wschodzie" —

dostarczano broni angielskiej
zarówno Egiptowi, jak i Izrae
lowi.

brytyjskiego sprzętu wojennego.
„DAILY HERALD" pisze, że

odmowa Edena zwołania nad
zwyczajnej sesji parlamentu
„świadczy, iż rząd ukrywał
znane mu fakty i świadomie
wprowadzał w błąd parlament
i naród".

Idea aktywnej współpracy
między narodami

toruje soEsie
Noworoczne orędzie prezydenta Tito

BELGRAD
Prezydent Tito w swoim orędziu noworocznym do naro

du jugosłowiańskiego podkreślił, że spotkania międzynaro
dowe, które odbyły się w roku ubiegłym, wpłynęły na złago
dzeni/; sytuacji na świecie i
żliwość zachowania pokoju.
„Nie sądzę — oświadczył Ti

to — aby należało zbyt tragi
cznie przyjmować niektóre o-

świadczenia o nawrocie zim
nej wojny. Ludzie dobrej woli
i zdrowego rozsądku zdają so
bie sprawę z niebezpieczeń
stwa zimnej wojny, z tego że

pochłania ona ogromne środki
materialne i może stanowić
poważną groźbę dla sprawy
pokoju. O zimnej wojnie mó
wią przede wszystkim ci wszy
scy, którzy wahają się, gdy
chodzi o rozstrzygnięcie zaga
dnienia, czy należy wstąpić na

drogę rokowań pokojowych

Rządy ML, Indonezji i Portugalii
uznały niepodległość Sudanu

LONDYN
Rząd Indonezji uznał 3 bm.

niepodległość Sudanu. Indone
zyjski minister informacji Su-
tan Makmur zakomunikował,
że jego rząd wyśle wkrótce do
Chartumu swych przedstawi
cieli, którzy przedyskutują tam

sprawę nawiązania stosunków
dyplomatycznych między In
donezją a Sudanem.

Niepodległość Sudanu uznał
4 bm. rząd Portugalii.

PEKIN
Jak podaje Agencja Nowych

Chin, premier Chińskiej Re
publiki Ludowej Czou En-lai
wystosował do premiera Su
danu El Azhari‘ego depeszę za
wiadamiającą, że rząd ChRL
uznaje niepodległą Republikę
Sudanu. Czou En-lai wyraził
nadzieję na rychłe nawiąza
nie stosunków dyplomatycz
nych między Chinami i Suda
nem.

umocniły wiarę narodów w mo-

między państwami. Ale siły
pokoju są tak wielkie, ich od
działywanie moralne tak potęż
ne, że nawet ci, którzy scep
tycznie odnoszą się do możli
wości pokojowego porozumie
nia i współpracy muszą się
podporządkować dążeniom na
rodów. Idea aktywnej współ
pracy między narodami toruje
sobie drogę".

Prezydent Tito w dalszym
ciągu swego orędzia potępił
ostro kolonializm.

„Kiedy mówi się lub pisze
o krajach, które mają kolonie,
zazwyczaj podkreśla się dodat
nie znaczenie ich „misji cywi
lizacyjnej". Ostatnio miałem

okazję przekonać się naocznie
o czymś wprost przeciwnym.
Kto nie zobaczył tego na wła
sne oczy, ten nie potrafi sobie
wyobrazić, jak narody Afryki
walczą o niepodległość, o pra
wo samostanowienia".

Wybitny inżynier
amerykański

o szkoleniu kadr

technicznych w ZSRR

NOWY JORK
Dziennik „NEW YORK TI

MES" zamieścił wypowiedź
wybitnego specjalisty technicz
nego dr Alberta Halła, który
powrócił niedawno z podróży
do Związku Radzieckiego. Dr
Hall wyraża się z dużym uzna-,
niem o poziomie szkolenia kadr
technicznych w ZSRR. Stwier
dził o<n, że „w Związku Ra-1
dzieckim kształci się znacznie
więcej inżynierów niż w USA".
Dr Hall mówił również o po
ważnych sukcesach radziec
kich w dziedzinie automatyza
cji procesów technicznych.

Studenci hiszpańscy
niezadowoleni

z reżimu Franco

W depeszy z Madrytu „New
York Times" donosi, że stu
denci h'sapańscy wypowiadają
się zdecydowanie przeciwko o-

becnemu reżimowi gen. Fran
co.

Jak podkreśla korespondent
„New York Times", na uni
wersytecie madryckim zorga
nizowana została przez czynni
ki oficjalne ą-nketa. która wy
kazała, że wśród studentów
daje się zauważyć niezadowo
lenie z powodu panujących o-

beonie w Hiszpanii stosunków
społecznych i warunków go
spodarczych.

Wybory do francuskiego
Zgromadzenia Narodowego

(Dokończenie ze str. 1)
cj'ę, o niezawisłość narodową I
o pokój' — niech źyj’e Front
Ludowy".
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Był to ostatni wieczór
starego roku. Możliwe, że
dyżurni sprawozdawcy
sportowi myśleli już tylko
o tym czy potrafią dobrze
zawiązać „muszkę" i czy
zdobędą wolny stolik w

wieczór sylwestrowy. W
wiadomościach sportowych
tego dnia około godz. 22
podano m. in., że w Kryni
cy odbędzie się noworocz
ny turniej hoketowy z u-

dzialem zagranicznych dru
żyn. W'edług wiadomości
PR, w Krynicy przebywają
już hokeiści Czechosłowacji
i Jugosławii, a lada godzi
na przyjadą Austriacy. Tę
sama wiadomość powtórzy
ło Połskie Radio w dzienni
ku porannym 1 stycznia br.
Ponadto poinformowano, że
mecz II-Hgowy KTH-Kry-
niea—CWKS-Bydgoszcz ro
zegrany został w Stalino-
grodzie.

A jak było w rzeezjuyi-
stości? Do Krynicy przyje
chali tylko .Tugostowianie,
a mecz z CWKS-Bydgoszcz
rozegrali kryniczanie u sie-
h’e. a nie w Stalinogrodzie.
Nawiasem mówiąc przed
meczem odbyło się uroczy
ste otwarte nowego lodo
wiska w Krynicy.

W dniu 1 stycznia br. w

wiadomościach sportowych
ogólnopolskich, o godz. 22
usłyszeliśmy m. in„ że w

Krynicy tego w’eczoru roz
grywała spotkania hokejo
we Tatran Presor i jugo-

słowiański Partizan. I tym
razem było inaczej. Zespo
ły hokeistów Partizan i Ta-
tran przybyły do Krynicy
tylko w imaginacji sprawo
zdawcy Polskiego Radia.

Ale na tym nie koniec.
W poniedziałek 2 stycznia
w dzienniku sportowym o

godz. 16 40 tym razem roz
głośnia krakowska podała
m. in„ że w turnieju nowo
rocznym w Krynicy obok
HC-Lubljana i gospodarzy
startuje drużyna Gwardii
Bydgoszcz, która została w

Kryn'cy po rozegraniu mi
strzowskiego spotkania z

KTH w ubiegły piątek.
„Dziś w turnieju krynickim
— według kolegi sprawo
zdawcy z rozgłośni krakow
skiej — HC Lubijana spot
ka się z Gwardią Byd
goszcz..." itd.

Szkoda, że redaktorzy
krakowscy PR n:e wiedzą,
że KTH grało w piątek
mecz z CWKS Bydgoszcz, a

nie mogło grać meczu mi
strzowskiego z I-ligową
Gwardią Bydgoszcz. Wpra
wdzie jedni 1 drudzy są z

Bydgoszczy, ale koledzy
snra.wozd-.wev z krakow
skiej rozgłośni sportowej
powinni mimo wszystko Je'
dnak lepiej znać się na

sporcie.
A kolegom z warszaw

skiego radia życzymy w no
wym roku więcej ścisłości
w informowaniu radiosłu
chaczy.

Choroba francuskiej
gwiazdy rewiowej

PARYŻ
Stan zdrowia słynnej fran

cuskiej gwiazdy rewiowej Mł-

stinguett znacznie się pogor
szył. Jak wiadomo, licząca o-

koło 80 lat Mistinguett miała
w ostatnich dniach grudnia
wylew krwi do mózgu i prze
bywa stale pod opieką leka
rzy. Po ataku wywiązało s.ię
obustronne zapalenie płuc i

chorą musiano umieścić w na
miocie tlenowym.

Ludność Jordanii
potępia pakt bagdadzki
Na dzień 6 stycznia zwołano

wielki wiec w Ammanie

Inicjatorzy zwołania wiecu
zamierzają również wysunąć
w rezolucji żądania, aby kraj
prowadził niezależną politykę
narodową, aby zlikwidowane
zostały angielskie bazy woj
skowe i wycofane wojska an
gielskie z Jordanii, aby rząd
popierał walkę innych krajów
arabskich o umocnienie jed
ności arabskiej przeciwko im
perializmowi.

Wszystkie partie polityczne,
związki zawodowe, organizacje
kobiet oraz młodzieży Jorda
nii — jak donosi agencja TASS
uchwaliły zwołanie na dzień 6
stycznia w Ammanie wielkiego
wiecu. Omówiona zostanie na

nim rezolucja zawierająca apel
do króla i rządu, aby publicz
nie potępili pakt bagdadzki i
ogłosili, że Jordania nigdy nie
przystąpi do tego bloku.

i

*

Dnia 4 bm. odbyło się pod
przewodnictwem prezydenta
Republiki Coty posiedzenie
rządu francuskiego, na którym
premier Faure pełniący w

chwili obecnej również obo
wiązki ministra spraw we
wnętrznych złożył sprawozda
nie z przebiegu wyborów.
Sprawozdanie złożył również

minister terytoriów zamor
skich.

Bardzo istotnym, przedmio
tem obrad była sprawa ustą
pienia tych członków rządu,
którzy w wyniku ostatnich wy
borów utracili mandaty. Są to:
minister spraw wojskowych
gen. Billotte, wiceminister
spraw zagranicznych Chamant
i sekretarz stanu w Prezydium
Rady Ministrów Lecanuet. Mi
nistrowie ci —• jak pisze agen-

Wkampanii wyborczej gorączka
opanowała nie tylko francu
skich polityków, ale również

jak najszersze rzesze wyborców.
Przejawiało się to w dużym zainte
resowaniu się wyborami i wreszcie
w samej frekwencji wyborczej, któ
ra osiągnęła historycznie rekordową
w tym kraju cyfrę blisko 90 proc.
Z obywatelskiego prawa oddania do
urny głosów nie chcieli zrezygnować
nawet przebywający w okresie
świątecznym w górach amatorzy
sportów zimowych. Wyrażając chęć
powrotu na dzień wyborów do miejsc
zamiesckąnia . zażądali omi Urucho
mienia specjalnych „pociągów wy
borczych".

Skąd, ta gorączka wyborcza, skąd
to wyjątkowe podniecenie? Odpo
wiedź tkwi w niezadowoleniu Fran
cuzów z polityki tak wewnętrznej
jak i zagranicznej dotychczasowych
rządów. Naród nie godzi s'ę ze wzra
stającym bezrobociem, z obniżką sto
py żvciowei. spadkiem realnych plac
i ciężką sytuacją mieszkaniową. Kie
rowano zarzuty pod adresem polity
ki. która sprzyjała w odbudowie
Wehrmachtu, podporządkowaniu
kra iu polityce USA. brudnej wojnie
w Wietnamie i terrorystycznym ak
cjom przeciw ludom Afryki północ
nej.

Ogrom niezadowolenia znalazł swe

odbicie w powtarzanym z ust do ust:
„IL FAUT QUE CELA CHANGE!"

(zmiany są konieczne!). Pod tym też
hasłem pos.zł.a większość Francuzów
do ur« wyborczych.
7nane są nam

Na ostateczne

dziemy musieli
mniei do końc.ą
niektóre posiadłości Francji Zamor
skie: jak bp. Kaledonia, będzie gło
sowała 8 stycznia; w Algerze ze

względu na stan wyjątkowy wybory
zostały odroczone na czas nieograni
czony, a mieszkańcy należących do
Francij wvs» Oceanii pójdą do urn

dopiero 29 stycznia.
Wybory na teren'e Franeji metro

politarnej posiadają jednak decydu
jący wpływ na przyszły skład Zgro
madzenia Narodowego, Tu bowiem

wyniiki wyborów,
cyfry wyborcze bę-
zaczekać przynaj-
stycznia. ponieważ

Wielkie ZWyCięstW# (wneuskiej.
pactii kwnwustycznei

wybrano 544 deputowanych na ogól
ną cyfrę 621 mających zasiąść w

parlamencie. Tak więc już pierwsze,
częściowe wyniki wyborów wskazują
na wspaniałe zwycięstwo francu-. twierdzili, że „z wina rewolucyjnych
skich komunistów, którzy zdobyli
jak dotychczas imponująca ilość 151
mandatów, pomnażając w ten sposób
klub poselski o 53 nowych deputo
wanych.

Francuska
uzyskując w

proc, więcej
borach z 1951 r, zdystansowała zna
cznie grupę radykałów Mendes Frań.
ce‘a, który tak bardzo chełpił się, że

jest „inteligentnym reakcjonistą", da.
leko w tyle pozostawiła partię so-

cjal-demokrat.yczną, która odmówiła
z nią porozumienia wyborczego, prze-
ścigła o dziesiątki mandatów inne
poważne ugrupowania burżuazyjne.

Jest rzeczą nader charakterystycz
ną, że w francuskich wyborach do
Zgromadzenia Narodowego przepa
dało 100 dotychczasowych deputowa
nych, przede wszystkim spośród by
łych gaullistów, członków katolickiej
partii MRP j radykałów. Nie zostali

ponownie w.ybranj tacy skrajni re
akcjoniści, jak: Matinaud-Deplat —

b. minister • spraw wewnętrznych,
specjalista od spisków dUtykomuni-
stycznych, Letourneau — b. mini
ster, zagorzały organizator i rzecz
nik wojny w Indęćhinaęh, generał
Billotte, pasjonujący się terrorem w

Afryce północnej, gaullista Pąlewski,
mimo że jak niesie fama głosowali
na niego wszyscy dfogergyści, jako

> na swego najlepszego klienta. Ponad
to przepadli w wyborach tacy zago
rzali reakcjoniści jak , gen. Catroux
i Schmittlein.

Wszyscy natomiast przywódcy par
tii komunistycznej z jej sekretarzem
generalnym Maurice Thorezem na

czele zostali ponownie wybrani do
Zgromadzenia Narodowego.

W ten to sposób lud Francji dal
wymowna odpowiedź tym, którzy

partia komunistyczna
wyborach o ponad 50
mandatów niż w wy-

lat 1789 pozostało w francuskich pi
wnicach tylko kilką wywietrzałych
butelek".
rJ wyeięstwo komunistów nie było
“ łatwe. Sto lat temu pisał Marks:
„Widmo komunizmu krąży po Euro
pie". Ta prawda spędza po dziś dzień
sen. z oczu francuskiej burżuazji.
Partie burżuazyjne uczyniły więc
wszystko by ograniczyć możliwości
wyborcze komunistów. Im to służyła
ordynaci,a wyborcza. Na burżuazję
miały pracować wyborcze koalicje.

Burżuazyjna kampania wyborcza
na szeroką skalę stosowała frazeolo
gię socjal-demagogiczną i niejedno
krotnie' próbowała przechwytywać
niektóre hasła komunistów.

Kiedy komuniści głosili: „Zmienić
radykalnie kierunek polityki francu
skiej" Mendes-France krzyczał na tę
nutę jeszcze głośniej.

Kiedy komuniści nawoływali do
Frontu Ludowego, Mendes-France
uderzał w podobny ton apelując do
Frontu Republikańskiego.

Mendes-France utworzył wespół z

socjalistami i innymi ugrupowania
mi Front Republikański. Partia ka
tolicka (MRP) jakkolwiek nie nale
żała do tego uprupowania (trudno
bowiem, aby partia watykańska afi
szowała się swym socjaldemokraty
cznym mariażem), to jednak po ci
chu MRP popierała SF.IÓ nie wysu
wając swych kandydatów w dz<aar-
tamentach, gdzie socjaliści mieli za
pewnioną przewagę. Tak więc reak
cja francuska przy montowaniu ko
alicji wyborczych przeciw komuiws-
tom zrezygnowała ze swych trady

cyjnych uprzedzeń.

Mimo tej szczwanej taktyki fran
cuskiej burżuazji olbrzymia część
wyborców odróżniła pszenicę od ką-
kolu, popierając swymi głosami pro
gram komunistów głoszących walkę
o wzrost stopy życiowej poprzez
zmniejszenie wydatków wojskowych
i nałożenie na kapitalistów więk
szych podatków, komunistów głoszą
cych walkę przeciwko remilitaryza-
cji Niemiec zachodnich, walkę o bez
pieczeństwo Francji,- o pokój, o za

łatwienie konfliktu afrykańskiego w

drodze rokowań, zgodnie z prawem
narodów do niepodległości.

ielki sukces francuskiej partii
komunistycznej może okazać silę

w skutkach osiągnięciem o niezwy
kłej wadze. Komuniści francuscy sta
nowią obecnie najpotężniejszą grupę
parlamentarną, bez współdziałania
z którą ciężko będzie jakiejkolwiek
partii stworzyć trwałą większość w

Zgromadzeniu Narodowym. Bez
współdziałania komunistycznych de
putowanych ciężko będzie również
utworzyć we Francji trwały rząd,
którego tak się domaga społeczeń.
stwo francuskie.

Zrodziły się więc korzystne jak
nigdy do tej pory przesłanki dla
krystalizowania się Frontu Ludowe
go. Front Ludowy wpłynąłby na

większą samodzielność Francji w po
lityce międzynarodowej. Rycina, jak
że często w ostatnich czasach publi
kowana, a przedstawiająca spętaną
Mariannę — symbolizującą Francję
rewolucyjną w okowach wojennej
Pfilityki, straciłaby na aktualności.

Francuska reakcja boi się jednak
Frontu Ludowego. Z tych też wzglę
dów n.ie wiadomo jeszcze, jakich u-

żyje podstępów i machinacji, aby do
jego utworzenia nie dopuścić. Jed
nak idea Frontu Ludowego cieszy się
olbrzymim poparciem, sympatią i

popularnością francuskiego społe
czeństwa. Żywa jest bowiem w na
rodzie francuskim pamięć Frontu
I,udowego z lat 30-tych, kiedy to
skutecznie przeciwstawiał się on na
porowi faszyzmu na Francję i prze
ciwdziałał wojennym planom impe
rializmu.

cja France Presse — podali się
— zgodnie z tradycją — do dy-,
misji. .... J

Ponieważ jednak w myśl
konstytucji w związku z wy
borem nowego Zgromadzenia
cały rząd powinien podać się
do dymisji, postanowiono, że
Billotte, Chamant i Lecanuet

będą nadal sprawować swe

funkcje, do chwili ustąpienia
gabinetu Faure‘a.

Francuskie Ministerstwo
Spraw Wewnętrznych opubli
kowało dane o rezultatach wy
borów na niektórych teryto
riach zamorskich do francus
kiego Zgromadzenia Narodo
wego.

Na Martynice spośród 74.687
wyborców, którzy wzięli udział
w głosowaniu — 46.744 oddało
głosy na kandydatów-komuni-
stów. Na wyspie tej wybrano
do Zgromadzenia Narodowe
go 2 komunistów i 1 socjalistę.
Na 3 reprezentantów Gwade
lupy wyborcy tamtejsi oddali
głosy na, jednego komunistę.*

Nowe Zgromadzenie Narodo
we ma zebrać się 19 stycznia
pod przewodnictwem deputo.
wanego najstarszego wiekiem.
W pierwszym dniu Zgromadze
nie załatwi szereg formalnych
kwestii, po czym przystąpi do
wyborów prezydium.

Po krynickim turnieju...
Po 6-letniej przerwie udało

się kryniczanom wznowić tra
dycyjny noworoczny turniej
hokejowy. Ofiarni działacze z
dr Julianem Zawadowskim na

czele doprowadzili lodowisko
do stanu używalności. (Choć
wokół obiektu jest jeszcze wie
le do zrobienia, kryniczanie po
trafili przygotować piękną try
bunę na 3.000 widzów). W No
wy Rok rozpoczął się turniej
nazwany międzynarodowym.
Piszemy nazwany, bo tylko z

udziałem Jugosłowian, Ponadto
w turnieju wzięli udział obok
gospodarzy — KTH, hokeiści
bydgoskiego CWKS.

*

W poniedziałek przed godz.
19 zdawało się, że cała ludność
opuszcza Krynicę. Tymczasem
wszyscy, którym zdrowie po
zwoliło wyjść z domu czy z sa
natorium, udali się na lodowi
sko, gdzie mistrzyni Szwecji,
doskonała lyżwlarka May Britt,
wykonała kilka tańców szwedz
kich. Wszystko byłoby w po
rządku, gdyby PPIS nie żało
wało kilkuset złotych na po
wierzenie prac technicznych
związanych z założeniem me
gafonów nad lodowiskiem —

fachowcom. Już przy pler-

ADAM STANIEK

Przestępcza para małżeńska
przed

ART. 208 KK MÓWI: „Kto z

chęci zysku ułatwia cudzy nie
rząd, podlega karze więzienia
do lat pięciu".

Z art. 208 toczyła się dnia
4 bm. przed Sądem Powiato
wym w Krakowie rozprawa
przeciw Marii GRELA i Ma
rianowi GRELA oskarżonym o

to, iż za opłatą „odstępowali"
swoje mieszkanie osobom za
wodowo uprawiającym nie
rząd.

Z zeznań świadków wynika,
że niejednokrotnie w obecno
ści trojga nieletnich dzieci od
bywały się u Grelów połączo
ne z pijatyką orgie. Dopiero
dzięki interwencjom komitetu
blokowego, jedno z dzieci u-

mieszczono w Domu Dziecka,
drugie — w tygodniowym żłob
ku, trzecim zaopiekowała
dalsza rodzina.

Marian Grela ostatnio
gdzie nie pracował. Jako
wód podaje chorobę. Jest istot
nie chory na płuca, ale zły stan
zdrowia iiważał za przeszkodę
tylko dla pracy, nie zaś dla
bezustannego upijania się. Na
wódkę nie pracujący
Grela znajdował jakoś pienią
dze: odwiedzające jego miesz
kanie prostytutki płaciły prze
cież wysokie sumy za tę „przy
sługę",

Wslrzącające są zeznania
świadka H„ który opowiada,
jak jego syn demoralizował się
i rozpijał w prowadzonej przez zdanią słyszało się z ust tych,
Grelów melinie, jak dopiero którzy byli na sali sądowej w

spowodowana przez ojca in- chwili odczytywania wyroku,
terwencja MO zlikwidowała Acs

się

ni-
po-

bezustanne pijatyki, awantury
i nierząd w mieszkaniu przy
ul. Reja 23.

Oboje oskarżonych, którzy
bezskutecznie usiłowali kłam
liwymi wykrętami zmniejszyć
swoją winę i odpowiedzial
ność, sąd skazał na identyczną
karę: rok i 6 miesięcy więzie
nia oraz utratę praw publicz
nych i honorowych obywatel
skich na okres lat 3.

Wyrok nie jest jeszcze pra
womocny, gdyż zasądzonym
przysługuje prawo odwołania
się do wyższej instancji. Na
szym zdaniem, nie jest to wy
rok przykładny.

Jednostki pokroju Grelów
zasługują chyba na mocniejsze
potępienie. Małżeństwo Gre
lów, to typowi przedstawicie
le wyzutych z wszelkiej etyk»
mętów społecznych. W takich
właśnie środowiskach i meli
nach rodzi się. jak słusznie
podkreślił prokurator, prze
stępczość.

Brak istotnych okoliczności
łagodzących, wysoka szkodli
wość społeczna uprawianego
przez Grelów procederu, wre
szcie fakt, iż szeroki zasięg
demora’ifacii szerzonej przez
melinę Grelów obejmował tak
że nielbnie dzieci i młodzież,
pozwalały przypuszczać, iż

przestępców spotka bardziej
surowa kara. I takie właśnie

wszym tańcu głośnik za-

krztusił się, zacharczał i...
ku rozpaczy miłej łyżwiarki i
6.000 widzów — zamilkł. Kon
sternacja trwała prawie godzi
nę. Po tym czasie „cudem" u-

ruchomiono głośnik pokojowy,
przy którym May Britt dokoń
czyła swoje popisy.

*

HC Lubljana, to młodzi stu
denci oraz absolwenci wyż
szych szkół lubljańskich, naro
dowości słoweńskiej. Drużyna
ta zajmuje w jugosłowiańskiej
lidze hokejowej III miejsce.
Trzech zawodników Lubljany
grało w reprezentacji Jugo
sławii podczas ostatnich mi
strzostw świata w Krefeld.

*

Hokejowy turniej w Kryni
cy nie orzyniósł żadnych rewe
lacji. Kryniczanie dwukrotnie
udowodnili, ż? ze słabym prze
ciwnikiem potrafią wysoko wy
grać. Szkoda, że nie wygry
wają w meczach ligowych. IV
poniedziałek, w drugim dn u

turnieju, Jugosłowianie grajac
'nadzwyczaj ambitnie pokonali
kombinowany zespół Po'sk>. 5:4.
W ostatnim dn‘u znów Polacy
rozgromili gości 13:4.

*

Ostatnim akordem noworocz
nego turnieju kryniekłe-o by
ła pożegnalna kolacja o półno
cy na Górze Parkowej. Oka
zało się, że sympatyczni
gcsłowlanie są znaczn!e
szymi tancerzami — jak nam

oświadczyła May Britt — n:ż
hokeistami.

Ju-
lep-

(aks)

Na szachownicach
w Krynćcy

Krynica. Duży sukces przy
niosła Polakom rozegrana w

środę 4 bm. czwarta runda

międzynarodowego turnieju
szachowego w Krynicy.

Łuczynowicz pokonał w pię
knym stylu mistrza NRD Uhl-
manna, a Balcarek zremisował
z mistrzem Jugosławii Karak-
laiczem. Remisem zakończyła
się również gra prowadzących
w turnieju Milicza (Jugosła
wia) i Dittmanna (NRD) oraz

spotkanie dwóch Jugosłowian
Vukovicza z Pucem. Gromek
pokonał Bolesławskiego, a par
tie Plater — Tarnowski i Soj
ka — Gniot zostały odłożone.

Po czterech rundach prowa
dzą w dalszym ciągu Milicz 1
Dittmann — po 3 pkt przed
Buczyno wiczem, KaraJdaiezem

Pucem — po 2,5 pkt.
... i w Hosfrtgs
Londyn. Po sześciu rundach

dorocznego turnieju szachowe
go w Hastings prowadzi Kor-
cznoj (ZSRR) — 4.5 pkt
przed Ivkovem (Jugosławia) i
Dargą (NRF) —■po 4 pkt.

i
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O ludzkiej
życzliwości

. jednym z pism za-
W mieszczone było po

dziękowanie dla kon
duktorki autobusu, która

sprzedała „na kredyt" bi
let pasażerowi, ponieważ
ten zapomniał portmonetki
z domu, a przy tym bardzo
się spieszył do pracy. „Lu
dzkie podejście konduktor
ki godne je.it wyróżnienia"
— pisał ów pasażer.

To
’

prawda, rozczulamy
się, Qdy zetkniemy się na

u'icy, czy w tramwaju z

ludzką przychy' nością,
wprost oszołomieni jeste
śmy, gdy w jakiejś insty
tucji urzędnik załatwi na
szą sprawę życzliwie, nie

doWerzamy zmysłom, gdy
w sklepie ekspedientka z

uśmieihęm postara się u-

czynić zadość naszym ży
czeniom.

Dlaczego tak jest? Dla
czego „ludzka" twarz lu
dzi tak nas wzrusza? Bo

życie doświadcza nas w

tym względz:e srogo. Wcho
dzisz do sk'epu, od progu
personel obrzuca cię wro
gim spojrzeniem i daje ci

odczuć, że jesteś tu niepo
trzebnym intruzem. Pytasz
urzędnka o wyjaśnienie
jakiejś zawiłej procedury
biurokratycznej — zza o-

kienka spogląda na ciebie
kamienna twarz przedsta
wiciela administracji udzie
lają-ego informacji takim
tonem, że w mig rozumiesz,
iż jesteś tylko marnym pro
chem. Stoisz w kolejce na

poczcie i prosisz neśmiało,
że wyjątkowo, że spieszysz
się bardzo, że bardzo chlał
byś być wczesnej załatwio
ny — może więc pozwolą
ci podejść do okienka. O-

brzucą cię, człowieku, po
gardliwym spojrzeniem,
twoją prośbę pominą mil
czeniem, Trudno, trzeba
cierpliwie stać.

Życzliwość, taka zwy
czajna życzliwość przeja
wiająca się w miłym u-

śmiechu, w uprzejmej ob
słudze w sklepie, w tysią

cach drobnych usług wy
świadczonych sobie nawza
jem przez ludzi przebywa
jących w tym samym loka
lu, czy instytucji, stykają
cych się w tramwaju czy
autobusie, taka uprzejmość
wciąż jeszcze u nas należy
niestety do rzadkości.

— Nie przesadzajmy —

powie może ktoś. — Ludzie
są załatani, tyle mają wła
snych spraw na głow.e, że
nie myślą o szczerzeniu zę
bów w uśmiechu.

To nieprawda, że własne

kłopoty zwalniają człow.e-
ka cd życzliwego stosunku
do drugich. To nieprawda,
że wolno obrzydzać życie
bliźnim niewłaściwym a

często wręcz chamskim
zachowań em dlatego, że
ktoś miał awanturę w do
mu albo dlatego, że buty
uwierają.

Okazywanie ludziom ży
czliwości n’e wymaga ani

wysiłku, ani jakichś spe
cjalnych zdolności. Po pro
stu — trochę dobrej woli,
trochę serca. Nie jest to

sprawa trudna. Trzeba tyl
ko pamiętać, że zły humor

czy zdenerwowanie to na
sza sprawa prywatna i że
n:e wolno dawać im folgi
wobec ludzi, z którymi sty
kamy się w czasie pracy
czy też w miejscach pu
blicznych- Naszym obowiąz
kiem jest umieć powściągać
swój „temperament", umieć

pohamować złe przyzwy
czajenie uzewnętrzniania
swych nastrojów w formie
przykrej dla otoczenia, i —

co gorsza — udzielającej
się drugim jak zaraza.

Nauczmy się więc prze
zwyciężać jakże powszech
ną skłonność do opryskli-
wości, nauczmy się być u-

przejm.ymi na codzień, a

nie od święta. A korzyść z

tego będzie ogromna. Ty
siące drobnych plag cechu
jących nasze życie zbioro
we ustąpią miejsca atmo
sferze pogody, wzajemnej
życzliwości. Po pros'u lu
dzkiej atmosferze. Mai

:
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Łódzkie Muzeum Sztuki

zakupiło niedawno obraz
nieznanego malarza wenec
kiego, malowany na zmur
szałej już dziś, lipowej de
sce. Powstał on prawdopo
dobnie na początku XV
wieku i przedstawia dozę
weneckiego M. Steno (1400
—1 4 13). Sposób malowania
obrazu nasuwa przypuszcze
nie, że wyszedł on spod
pędzla malarza szkoły mo-

rańskiej. Ostatecznie roz
strzygnięcie zagadki nastą
pi po przeprowadzeniu prac
konserwatorskich.

Na zdjęciu: kustosz Mu
zeum Roman Zrębowicz o-

mawia ze swymi współpra
cownikami pochodzenie ob
razu.

CAF — fot. Szarfharc

Turyści radzieccy
‘

v/ Krakowie
35-osotowa grupa turystów radziec

kich bawiących w Polsce przybyła 3

stycznia późnym wieczorem do Krako
wa. W skład grupy wchcdzą ludnie róż

nych zawodów m. In. inżynierowie, ko-

lejarze, tokarze, hutnicy — głównie z

Chsbarowzka I Wladywostoku.
W czasie 3-dniowego pobytu w Kra

kowie geście radzieccy zwiedzą zabytki
kulturalne m!?sta, zapoznają się x bu-

Cewą Nowej Huty oraz udr.dzą się śo

Oświęcimia.

iłr

109 Hlometrów dyw^ów
z k liryki w Kr wirach

Piękny, licltny dywen, którego wiór

ętaiKiwlą dębowe USrlc w Jesiennych
keferertt — żółtym I brązowym — opu-
Jcll 4 bm. warsztat tkacki Marii Sicze-

pańsklcj przodującej tkaczki w Dolno-

iląsklcj Fatrycs Dywanów Smyrncńskich
w Kowarach. Jest to dywan jubileuszo
wy, bowiem gdyby połączyć ze sobą
Wszystkie dywany wyprttdulcowane w tej
fabryce w ciągu 10 ląt powstałaby bar
wna, puszysta, szeroka wstęga ńlugofcj
100 kilometrów.

W Chińskiej Republice Ludowej. Na zdjęciu: w kopalni Kailan,

tów partii ludzi niedojrza
łych jeszcze do tego, bez
zadania sobie trudu pozna
nia człowieka, zbadania

budek, jakimi kieruje
zgłaszając swój akces

partii. Oznacza to, że

niedociągnięciem organiza
cyjnym, które można okre
ślić krótko: nie wydano je
szcze wszystkich legityma
cji kandydatom — kryje się
słabość polityczna i ideolo
giczna.

deologicznych, politycznych
od organizacyjnych, nie do
strzega się między nimi nie
rozerwalnego związku. A

przecież zasady organiza
cyjne oparte są na statucie

naszej partii i służą reali
zacji programu partii, a

więc naszej wielkiej idei
budownictwa socjalistycz
nego.

Nie wszyscy, niestety, dzia
łacze partyjni pojmują w ten

sposób sprawy organizacyjne.
Weźmy choćby ewidencję par
tyjną. W większości komiter
tów powiatowych sprawy ewi
dencji traktowane są niemal

czysto administracyjnie, a in
struktor ewidencji — jako u-

rzędnik KP. Na jednej z narad

Wydziału Organizacyjnego
KW, na której towarzysze z

Oświęcimia i Myślenic składali

sprawozdanie ze stanu ewi
dencji partyjnej w Komitecie,
sprawy te znalazły nader ja
skrawe odbicie. Brakujące ak
ta, niekompletne dokumenty
partyjne... I nie tylko to. Sze
reg przykładów podawanych
wtedy przez towarzyszy świad
czy o tym, jak ścisły związek
mają sprawy organizacyjne z

politycznymi — nawet w pro
wadzeniu ewidencji partyjnej.

Oto np. w KP leży' plik u-

chwał podstawowych organiza
cji partyjnych o skreśleniu lub

usunięciu z partii — a odebra
nych legitymacji partyjnych
przy tym brak. Czy nie zacho
dzi więc obawa, że legityma
cje te mogą być wykorzysty
wane w celach nie mających
niczego wspólnego z dobrem

partii? Od kilku miesięcy leży
również kilka wypisanych le
gitymacji kandydackich, któ
rych nikt nie odbiera.

Zaniedbanie natury organi
zacyjnej ? Niedopatrzenie in
struktora od spraw ewidencji?
Nie tylko. To poważna sprawa
polityczna! Jeden z towarzyszy
posługując się przykładem z

Nowego Sącza mówił na tej na
radzie, co się za taką nie ode
braną legitymacją kryje.

— Często instruktorzy
mówił — mierzą efekt swej
pracy ilością ludzi przyjętych
do partii w rejonie, za któ
ry są odpowiedzialni. A więc
nie długofalowa polityczno-u-
świadamiająca praca organiza
cji partyjnej, lecz nękające
niejednokrotnie namawianie

instruktora jest powodem, że
ktoś składa podanie o przyję
cie do partii. KP zatwierdza
uchwałę organizacji partyjnej
w tej sprawie. Instruktor ewi
dencji wypisuje legitymację
partyjną,... po którą się nikt
nie zgłasza. Kandydat — roz
myślił się.

d
d
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sięgamy pamięcią
gdy rozmawiamy ze

działaczami naszego
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ojrzałości polity-
zne

Gdy
wstecz,
starymi
ruchu robotniczego natrafiamy
na wspaniałe przykłady po
święceń i bohaterstwa w imię
wielkich celów, których sym
bolem stała się dziś maleńka

legitymacja — starannie i

pieczołowicie przechowywany
dokument partyjny przez ol
brzymią większość członków

partii. Ale ogromna większość,
to nie znaczy — wszyscy.

W każdym komitecie powia
towym czy dzielnicowym znaj
dujemy szereg podań o ponow
ne wydanie legitymacji. To
warzysz M. po prostu' spo
strzegł któregoś dnia, że nie
ma legitymacji — chyba zgu
bił, lub skradziono mu — sam

nie wie. Towarzyszce S. z

KPZBE legitymacja spaliła się.
Towarzysze oi żałują, proszą
o wydanie nowej legitymacji.
Ale czyż nie jest to dowód, że
ich stosunek do partyjnego do
kumentu był mniej lub więcej
lekceważący?

Spotykamy w życiu inne

przykłady, które świadczą
o złym, niegodnym członka

partii stosunku do legity
macji. Oto np. tow. tow.

Piwowarczyk i Kania z

grom. Janowice (pow. Kra
ków) zatrzymani
legitymowali się
tern partyjnym,
to, jak sądzili,
lepsze wrażenie". Są i takie

przykłady, gdy ktoś za su
rową, bolesną, a czasem też

niezupełnie słuszną krytykę,
uniesiony fałszywą ambicją
— kładzie legitymację na

stół. Bywa, że nie tylko „ho
nor" tu gra roto; czasem są
to osobiste korzyści. Np.
tow. Gracjan z grom. Kru-
szów (pow. Żywiec) złożył
legitymację partyjną, bo...
nie został wybrany do GRN.

Można również podać wiele

przykładów mówiących o nie
właściwym stosunku do legi
tymacji ze strony kierownic
twa organizacji partyjnych o-

raz wyższych instancji. Jakże

często bywa, że organizacja
partyjna automatycznie podej
muje decyzję: legitymacji nie
ma, a więc wydać nową! I
znów automatycznie, bez głęb
szej analizy instancja tę decy
zję zatwierdza...

Gdzie należy szukać źródeł

tego stanu rzeczy?
Wydaje się, że jedną z

poważnych przyczyn jest
zakorzeniony jeszcze tu i
ówdzie lekceważący stosu
nek do spraw organizacyj
nych. Istnieje również sztu
czne oddzielanie spraw i-

przez MO
dokumcn-

aby przez
„wywrzeć

A więc — powtórzmy je
szcze raz — to nie tylko or
ganizacyjna sprawa. Świad
czy ona bowiem o złym sty
lu pracy organizacji par
tyjnej i komitetu powiato
wego przyjmujących i za
twierdzających na kandyda-

Obecna kampania przy
gotowująca wymianę legi
tymacji i wprowadzenie je
dnolitego systemu ewiden
cji partyjnej, to okres, w

którym organizacje i in
stancje partyjne powinny
jak najściślej wiązać każde

organizacyjne posunięcie t

wielką polityczną pracą,
która pozostawi trwały ślad
w życiu całej partii, wzmo
cni jej siłę i zwartość, sil
niej powiąże z masami.

Jak to osiągnąć w praktyce?
Wydaje się, że np. sprawdza
jąc legitymację członka lub

kandydata partii nie wystar
czy sprawdzić, czy opłaca re
gularnie składki partyjne, lecz
zainteresować się, jakie ma za
danie partyjne, jak je wykonu
je, a jeśli nie ma go to przy
dzielić mu zadanie. Warto przy
tej okazji ocenić jego postawę,
wspólnie przeanalizować pracę
zawodową i społeczną, zasta
nowić się nad tym, czy przo
duje w swym środowisku, ja
ka jest jego postawa moral
na.

Wymiana legitymacji to

nie techniczno-organizacyj
na sprawa, lecz przede
wszystkim zagadnienie sto
sunku towarzysza do legi
tymacji, jego znajomości
praw i obowiązków statu
towych, jego wielkiej odpo
wiedzialności wypływającej
z faktu przynależności do

partii — a to już sprawa

polityczna, sprawa ideologi
czna.

Dlatego też uchwała KC mó
wi o seminaryjnym przeszko
leniu aparatu w dziedzinie me
tod pracy przygotowawczej do

wymiany legitymacji partyj
nych. Chodzi jednak o to, by
opracowując wytyczne organi
zacyjne, mówiąc o metodach

pracy szczególną uwagę zwró
cić na głęboką treść ideologi
czną całej pracy przygoto
wawczej. Warto, wydaje się,
w tym okresie organizować
więcej dyskusji ideologicznych,
częściej zastanawiać się i mó
wić choćby w grupach partyj
nych o prawach i obowiązkach
członka partii, zwrócić szcze
gólną uwagę na znajomość
statutu wśród kandydatów
partii. Bowiem jedynie ścisły
związek pracy organizacyjnej
i politycznej może zapewnić
dalszy wzrost aktywizacji, sa
modzielności i inicjatywy or
ganizacji partyjnych i każde
go członka partii. A o to prze
cież chodzi w tej wielkiej
kampanii. J.i

jlkiej
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Czego oczekujemy
od spółdzielczości pracy

iv pianie 5-letnim
^rzedsławiciel Qazely rozmawia z min. R. Żebrowskim)

Redakcja „Gazety Krakow
skiej" zwróciła się do prezesa
Centrałnego Związku Spół
dzielczości Pracy, tow. Adama
Żebrowskiego z prośbą o za
poznanie Czytelników z zada
niami i perspektywami roz
woju spółdzielczości pracy w

planie 5-letnim.
— Ogólne założenia wzrostu

wskaźników planu rozwoju
przewidujemy w planie 5-let-
niim -— o 75 proc, w stosunku
do roku 1955 — informuje nas

na wstępie rozmowy tow. Że
browski. — Produkcja i usłu
gi spółdzielczości pracy będą
w głównej mierze opierały się
na planach terenowych, a

więc na planowaniu opartym
o realne potrzeby ludności.

Jednym skwem jaS najbliżej kon

sumenta, jego upodobań I codziennych

potrzeb. Ta słuszna zasada napotyka
Jednak na trudności przy wprowadzaniu
w tycie. WRN zwołała konferencję dla

ustalenia planu produkcji na I kwartał.

Wynikła na niej powaina różnica zdań

między praedstawliclelami handlu miej
skiego I wiejskiego, a spółdzielczością
pracy. Handel n!« pokrył zamówieniami

około ?O milionów zł planu węrtoćclo-
wego. Nasuwa się wniosek, Jakoby pla
ny wartościowe dla spółdzielczości były

zbyt wysokie.
— Sprzeczności tego rodza

ju występować nie powinny i
nie mog.ą. Jeżeli mają miej
sce to wynikają one przede
wszystkim z - niedostatecznej
znajomości potrzeb. rynki; 1
zdolności produkcyjnej zakła
dów. Zadania stojące przed
spółdzielczością pracy są do

wykonania i to w skali krajo
wej, jak i województwa kra
kowskiego. Ich wykonanie za
leżne jest od dobrej pracy
WZSP i wszystkich spółdzielni.
Posiadamy bowiem poważne
rezerwy dotychczas nie uru
chomione w ludziach, w or
ganizacji produkcji i w nie
pełnym wykorzystaniu źródeł
surowca wtórnego i innych su
rowców.

Ileż
to razy diabli nas biorą, gdy

ujrzymy kartkę z tymi słowami
na drzwiach sklepu. Ale cóż, co

ileś tam miesięcy każda gosposia
robi generalne porządki. Trzeba
więc i w sklepach urządzać taikie
„sprzątania". Niechże więc będą te

remanenty, byle nie za często i nie
wszędzie naraz.

Z końcem starego roku i mnie
zebrało się na robienie porządków.
Wprawdzie w nie moich śmieciach.
Wpierw pojechałem tramwajem do
Zakładów Sodowych, później pocią
giem do Zakładów Azotowych.
Chciałem, by mój „rerranent" wy
kazał na przykładzie dwóch dużych
przedsiębiorstw, jak gospodarzono w

nich pieniędzmi, przeznaczonymi na

cele nie najmniej ważne: na kulturę.

Niewesoły dowcip
W opinii WRZZ Zakłady Sodowe

uchodzą za jeden z tych (niestety
niewielu) zakładów, gdzie życie kul
turalno-oświatowe jako tako sję
rozwija. Może tę opinię urobiło tym
zakładom dobrze prosperujące kino
„Chemik", może kilka wycieczek
za’cgi... Bo poza tym niewiele wię
cej da się powiedzieć na potwier
dzenie dobrej spinii.

Trudno, nie miano tu dotychczas
własnego funduszu zakładowego, a

każdy wie, że z próżnego i Salomon
nie naleje. Tak więc jedyny pro
blem w tym, czy skromne fundusze
Rady Zakładowej na cele kulturalne
wydatkowano możliwie najlepiej.

A tego właśnie nie jestem pewien.
Około 30.000 zł wydano na stroje dla
baletu, który jest — i nie . ma go.
Byłem w Zakładach wczesną wiosną
i us’yszalem, że „balet rozpadł się,
bo nie miał strojów". Teraz stroje
są, lecz baletu nie ma, „bo nie ma

gdzie ćwiczyć".
Rzeczywiście w dwóch nędznych

pokoikach, stanowiących obecną
„świetlicę", można zrobić trzy kroki
wprzód, cztery w bok i — wpada się
na ścianę. Klubu fabrycznego nigdy

newiane.nl
tu nie będzie. Trzeba się przenieść.
Ba, żeby było dokąd...

Właśnie, że jest. Przed rokiem
prawie pisała „Gazeta" o nie wyko
rzystanym obiekcie na nowym
osiedlu w Borku Fałęckim. Bardzo-
śmy się w redakcji ucieszyli, gdy
przejęły tę świetlicę Zakłady Sodo
we. Jeszcze więcej cieszyli się
mieszkańcy osiedla pracujący w

Zakładach Sodowych i innych
przedsiębiorstwach.

— Nareszcie będzie coś ciekawego
w tym kącie —„pomyśleli.

Lecz — na tym się skończyło. Bo
„czynniki" w Zakładach postanowi
ły z owego obiektu zrezygnować.
Niewątpliwie niesłusznie. Decyzję
spowodowały egoistyczne względy:
po co wydawać pieniądze na świe
tlicę w osiedlu, w którym mieszka
„tylko" kilkadziesiąt rodzin związa
nych z Zakładami?

Rozwiał się też drugi powód do
radości. Aż podskoczyłem, gdy do
wiedziałem się, że prawie 8.000 zł

otrzymał od Zakładów plastyk z

prawdziwego zdarzenia za dekora
cję świetlicy. Była tam kilkufigu-
rowa rzeźba o wymiarach 2 m pt.
„Front Narodowy", było popiersie
Mickiewicza, plansze na szkle itd.
No — pomyślałem sobie — przy
najmniej jeden zakład nawiązujący
współpracę z plastykiem! Przynaj
mniej jedna świetlica zakładowa z

dobrą dekoracją wnętrza!
I oto „nici" z tej ładnie udekoro

wanej świetlicy. Gdzież oni ustawią
tę dwumetrową rzeźbę, owo popier
sie, plansze? Było to zrobione dla
przestronnego pomieszczenia, z któ
rego zrezygnowano. Teraz plastycz
ne elementy dekoracyjne poczekają
kilka lat, aż... Zakłady Sodowe zbu-

dują sobie własny klub fabryczny-
Smutny to „kawał", ale niestety
prawdziwy.

Apetyt rośnie
W Zakładach Sodowych wzdycha

ją do takiego domu kultury, jaki
mają Zakłady Azotowe w Tarnowie.
Tam zaś...

Kierownik Domu Kultury, tow.

Skoczylas krzywi się:
— Tych kilka pomieszczeń, cóż to

dla tylu zespołów?
W Zakładach Sodowych marzą o

własnym funduszu zakładowym,
który mają Tarnowskie Zakłady im.
Dzierżyńskiego, a w Tarnowie ci z

koła PTTK narzekają — że kilkana
ście tysięcy na sprzęt turystyczny
i wycieczki to mało; KS „Unia" —

że tych kilkadziesiąt tysięcy to tyle,
co nic; kierownik Domu Kultury —

że to, co dostał, śmiechu warte.
Jedni uważają, że za dużo dostali
sportowcy, a za mało wydatkuje się
na imprezy teatralne, kinowe itp.
(Rzeczywiście, wydatki na wycieczki
do kin i teatrów można śmiało
zwiększyć; powołuję się tu na za
stępcę głównego księgowego, o>b.
Zająca). Inni wołają — i tych jest
chyba najwięcej, znaleźli się nawet
w WRZZ — że całkowicie niesłusz
nie wydano prawie 200.000 zł na...

restaurację urządzoną w budynku
Domu Kultury.

Gdy słyszałem o tym w Krakowie,
byłem zdecydowanie przeciw łącze
niu kultury i restauracji. Pojecha
łem do Tarnowa, obejrzałem, prze
konałem się. Efekt jest taki, że pra
cownik obok stołówki fi Domu Kul
tury) ma czysty, gustownie urzą
dzony lokal, w którym po niższych

cenach zje dobry obiad — 1 wypije
wódkę, a jakże. Różnica między
innymi ta, że dawniej zalewał się
„na trupa" w obskurnej spelunce
opodal, a teraz nie, bo:

wstydzi się upijać w lokalu, w

którym siedzą i koledzy, i przeło
żeni,

jeśli się zaleje i narozrabia, na
zajutrz skrytykuje i ośmieszy go w

całych Zakładach radiowęzeł,
jeśli się to powtórzy, Rada Zakła

dowa zastosuje sankcje do zwolnie
nia z pracy włącznie, gdyż lokal
jest czynny tylko dla pracowników,
stanowi ich własność, za ich pienią
dze został uruchomiony, toteż sami
muszą dbać o swoje dobro.

Wydaje mi się, że w Zakładach
Azotowych kroczy się właściwą dro
gą, Nie ma tu obawy przed wielo
tysięcznymi czy nawet milionowymi
inwestycjami na cele kulturaino-

socjalne. Dom wypoczynkowy w Pi
wnicznej, lokal dla załogi, muszla
koncertowa dla orkiestry świadczą
o tym. Trzeba będzie w nowym roku
stanowczo więcej wydatkować na

ruch turystyczny (młode koło PTTK
ma już całkiem ładny dorobek), a

zwłaszcza na wyjazdy do teatrów,
opery itd. Cieszą się one przecież
olbrzymią popularnością. Nie wąt
pię, że coraz częściej będziemy spo
tykali na krakowskich
gości z Tamowa.

Wypada podsumować
nent". Nie brak w nim

widowniach

ten „rema-
nfedoborów.

Główny z nich to bezmyślna polity
ka świetlicowa i finansowa w Za
kładach Sodowych. Ale „superata"
z Tarnowa nastraja optymistycznie.
Wbrew sugestiom czynników woje
wódzkich, przeforsowano tam w-as-

ną, śmiałą i eksperymentalną kon
cepcję oderwania człowieka od knaj
py, co na pewno zbliży go do kul
tury.

A w Jecie pojade do Tarnowa, by
w parku zakładowym posłuchać
orkiestry dętej grającej w nowej
muszli koncertowej.

PAWEŁ DUBIEL

— Spółdzielczość pracy ma

poważne możliwości w rozwi
nięciu przemysłu spożywcze
go. Należy zatem rozwinąć
wiele dziedzin, jak: produk
cja konserw warzywniczo-
owocowych, susz owocowy,
zbiór runa leśnego 1 przetwo
rzenie go na soki, przetwory
konserwowe. Za wzorem Fran
cji należy rozwinąć produkcję
serów kozich i owczych. Spół
dzielczy przemysł spożywczy
oparty na mięsie króliczym i

dziczyźnie ma duże możliwo
ści rozwojowe. Dowodem te
go są znane w Krakowie do
skonałe parówki j kiełbasy
spółdzielni przetwórstwa spo
żywczego. Tę produkcję trze
ba rozwinąć w całym woje
wództwie.

— Dla woj. krakowskiego
przewidujemy poza 4-krotnym
wzrostem przemysłu spożyw
czego — dwukrotny wzrost

przemysłu materiałów budo
wlanych. Podobnie wzrasta

produkcja przemysłu różnego i

wyrobów metalowych oraz e-

lektrycznych. Przewidujemy
wzrost o dwa i pół raza prze
mysłu wikliniarskiego (zwła
szcza w Zatorze. Ciężkowi
cach, Dąbrowie Tarnowskiej).
Produkcja przemysłu drzewne
go. wzrośnis o około 65 proc.,
a odzieżowego o około 42
proc. Przewiduje się po
ważny rozwói produkcji z

mas plastycznych, ze szcze
gólnym uwzględnieniem zaba
wek i artykułów codziennego
użytku z różnych półproduk
tów jak polistyren i poliety
len.

— W naszym województwie posiada,
my dwie duie nowoczesno spółdzielnio
wlejsłdo w Sułkowicach I w Świątni
kach. Jaką produkcję zdaniem tow. mi
nistra powinny te spółdzielnie wytwa
rzać, gdyi dotychczasowe asortymenty
nie zawsze znajdują zbyt?

'

— Trudności w zbycie pro
dukcji sułkowickiej polegają
na wytwarzaniu „czarnych"
narzędzi — mało efektownych.
Rynek żąda artykułów solid
nie wykonanych i efektownie

wykończonych. Sułkowice po
winny się wyspecjalizować w

produkowaniu narzędzi chi
rurgicznych, narzędzi specjal
nych jak wkrętaki, klucze itp.
Świątniki, z chwilą urucho
mienia nowych obiektów nie

mogą się ograniczyć do pro
dukcji zwykłych kłódek. Od
żyć tam rapszą stare tradycje
produkcji zamków specjalnych
i skomplikowanych, które by
usunęły w zupełności import.

— „Gazeta KrziJccwska" w kilku ar

tykułach wskazywała na konieczność

zmiany oceny produkcji przemysłu odzie,

lewego miarą planów wartościowych.

Czy przewidziane są tu zmiany zabez
pieczające I dobro konsumentów i za
kładów produkcyjnych?

— Uwagi Gazety są słuszne.

Przemysł odzieżowy i częścio
wo skórzany, jako specyficzny
powinien być oceniany inny
mi kryteriami. W tej sprawie
rozpatrywane są wnioski

zmierzające do przyjęcia jako
miernika oceny takich wskaź
ników, które by zezwalały na

należytą kontrolę wykonania
planu w wartości, ilości oraz

na kontrole asortymentu.
— Prosimy Jeszcze o k-l-lfca wyjaśnień

w sprawie prcdukc,'l ottzleiy dziecięcej,
której tek brak jest na rynku.

— Osobnym
zagwarantowano
produkującym
dziecięce takie wskaźniki pla
nu, które nie zniechęcają zało
gi do produkcji. Jest jeszcze
jedna przeszkoda w przełama
niu niechęci. Produkcja dzie
cięca ze względu na wysoką
pracochłonność a niską war
tość nie przynosi akumulacji
zakładom wytwórczym. Roz
patrywana. jest sprawa źródeł

pokrywania powstających w

tsa spwób niedoborów. Są su-

zarządzeniom
zakładom

asortymenty

gestie przerzucenia tego cię
żaru częściowo i na handel

przez zmniejszenie marży za
robkowej. To zagadnienie bę
dzie wkrótce rozwiązane.

— Niedawno odbyła się w Krakowi*

sesja WRN poświecona zaąednJonlons
spółdzielczości pracy. Dla IspsioJ ob

sługi wsi uchwalono budów; 6 pawilo
nów, które by, skupiały w swych po*
mleszcseniach różnego rodzaju warszta

ty naprawcze. Jakiej pomocy należy slą
spodziewać z CZSP w urządzaniu tych
pawilonów?

— Zorganizowane i wybu
dowane pawilony usługowe o-

trzymają wyposażenie w ma
szyny i narzędzia. Dla lepszej
organizacji usług rozpatrywa
na jest możliwość wybudowa
nia w Krakowie miejskiego
pawilonu usługowego. Typowa
dokumentacja techniczna na

budowę takich domów jest już
w opracowaniu.

— Wobec poważnej sytuacji lokalowej
w Krakowie, jest projekt przeniesienia
wielu spółdzielni na peryferie miast*.

Czy można liczyć na pomoc w tej ak
cji w formie budowy baroków?

— System barakowy nie jest
odpowiedni do pracy. W opra
cowaniu CZSP są hale pro
dukcyjne. W niedługim czasie
zostanie oddana typowa do
kumentacja na budowę tych
hal. Naszym zdaniem przenie
sienie zakładów wytwórczych
z miasta dotyczyć powinno
wyłącznie tych spółdzielni,
których produkcja ze wzglę
du na swój charakter nie po
winna odbywać się w mieście.

— Rzemieślnicy zgrupowani w spół
dzielniach pomocniczych zapytują czę
stą, czy organizacyjna forma tych spół
dzielni będzie utrzymana?

— Spółdzielczość pomocni
cza przeszła proces oczyszcze
nia z elementów spekulacyj
nych. Przyjmujemy, że obec
nie w spółdzielniach pomoc
niczych znajdują się uczciwi

rzemieślnicy, którzy swoją .

rzetelną pracą i fachową zna
jomością zawodu będą w peł
ni służyli społeczeństwu. Spół
dzielnie te otrzymają pomoc
w zaopatrzeniu, zostaną oto
czone opieką organizacyjną i

kulturalno-oświatową Szcze
gółowe instrukcje w tej spra
wie ukażą się niebawem. Sa
morząd tych spółdzielni powi
nien czuwać nad wychowa
niem swych pracowników, za
ostrzyć kontrolę działalności

spółdzielni, nie dopuścić do

powtórzenia się faktów, które

miały miejsce w spółdzielczo
ści pomocniczej.

— Dotychczasowy system organhra-
cyjny spółdzielczości spotyka! się z wie
loma krytycanyml uwągełnl. Sesja WRH

wykazała również, że WZSP nie jest w

stanie opanować wszystkich zagadnie*
ze względu na scentralizowanie w nim

zbyt wielu drofaiestkowych spraw.

Uchwala sesji proponuje zorganizowani*
Miejskiego Związku Spóidz. Pracy.

— Reorganizacja obecnego
układu organizacyjnego uza
leżniona jest od uchwały rzą
du. Uważamy, że generalne
założenia reorganizacji z r.

1954 zdały egzamin. Sprawa e-

wentualnych dalszych przesu
nięć będzie przez nas rozpa
trywana w bieżącym roku.

— Dziękuję tow. ministrowi za tu-

formacje. Jakie uwagi I życzenia snsny

przestać za pośrednictwem „Gazety"
spółdzielczości pracy naszego wojewódz.
twa?

— Wiele twórczej inicjaty
wy w wytwarzaniu nowych
towarów dla ludności, lepszej
organizacji pracy i podniesie
nia poziomu technicznego w

spółdzielniach. Spółdzielcy
woj. krakowskiego wykonali
plan 1955 r. przed terminem.
Życzę im, ażeby plan 1956 r.

wykonali szybciej i lepiej we

wszystkich jego elementach,
bv zdobyli sobie coraz więcej
zaufania i uznania ludzi pra
cy.
Rozmawiaj W. WIERZEWSKł



‘ ’ walki
z chuligaństwem

drogowym

^

— Stop! Kentrola drogowa! Jul wkrótce kontrolerzy

otrzymają najnowocześniejszą broń prze eiwko szoferom-

gljakom. Nawet dziecko będzie mogło wówczas zde-

maskowaó „drogowego pirata". Fot. Cz. Breit

Już
wkrótce patrole kon

trolujące pojazdy me
chaniczne na drogach

naszego województwa zo
staną wyposażone w nową
broń przeciwko „drógowjmi

.. piratom". Broń ta będzie
skierowana szczególnie
przeciwko tym kierowcom
którzy siadała za kierowni
ca w stanie nietrzeźwym.
A wiec, uwaga, już d-zisiaj

. ostrzegamy! Skończyły się
czasy kiedy nietrzeźwy
kierowca mógł wmawiać

patrolom kontrolnym, że
, nic nie pił. że jest zupełnie
. trzeźwy. Do „lamusa" zo

stała o-dłożona metoda po-■bierania krwi, przesyłania
. próbki do ekspertyzą' i sto

sowania długotrwałych,
skomplikowanych i bardzo
kosztownych formalności,
które odwlekały słuszne po-

■stawienie „diagnozy" ze

strony władz.
W Niemczech. Francji,

Anglii czy też USA po
pularna jest metoda bada
nia stanu trzeźwości kie
rowcy przy pomocy tzw.

■papierka ] „‘.
który wskutek alkoholo-

. wyc.h oparów zmienia ko
lor W Polsce metoda ta
nie przyjęła sie. Ale za to
obecnie nastepuie olbrzymi
skok naprzód, dzięki spe-
-ńalnemu preparatowi, któ
ry... Ale
faktów.

Dwóch
stytutu
wych

Kraków powinien mieć swoją
„fabrykę warzyw”

Automatyczna
regulacja światłem

ruchu ulicznego
Przez 92—98 sekund ja

rzą się światła czerwone i
zielone, a przez 12 sekund
— żółte, u zbiegu Alei oraz

ulic Karmelickiej i 18 Sty
cznia. Ten ściśle określony
czas zmiany świateł sygna
lizacyjnych wynika z tego,
iż w tym właśnie punkcie
została zainstalowane
pierwsze w naszym mieście
automatyczne urządzenie
świetlne dla regulacji ru
chu ulicznego.

Podobne automaty zosta
ną umieszczone w najbliż
szym czasie w tych wszy
stkich miejscach, gdzie do
tąd sygnalizacja świetlna
była obsługiwana ręcznie.

Pierwsze zmechanizowa
ne urządzenie sygnalizacyj
ne zostało wykonane przez
krakowskiego elektryka
Michała Terleckiego.

ZARZĄD SP-NI INWALIDÓW „TWÓRCZOŚĆ" w TARNOWIE

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1956 r.

SP-NIĄ INWALIDÓW „TWÓRCZOŚĆ"
w TARNOWIE, pl.
zmieniła statut na Sp-nię Pracy

KAZIMIERZA 5

Unieważnienie pletiąd.

Rada Zakładowi

przy PKS

Ekspozytura Mlwzana

w Oświęcimiu
UNIEWAŻNIA zagubioną

PIECZĄTKĘ
o brzm.enću:

„Rada Zakładowi

przy PKS

Ekspozytura
w Oświęcimiu".

zmieniając równocześnie nazwę i adres

na

Sp-nię Pracy Przem. Spożywczego „TWÓRCZOŚĆ"
w TARNOWIE, plac SIENKIEWICZA 3.

Tym samym Sp-nia Pracy Przem. Spożywczego „Twórczość"
w Tarnowie, staje się jednobranżowa spółdzielnią branży spo

żywczej (Wytwórnie Win, Wód Gazowych, Art. Mięsnych).

Sp-nia Inwalidów Konfekcyjno-Odzieżowa
w Tarnowie, plac Sienkiewicza 3

zmieniła swoją nazwę i adres na

Lokale

W Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego przy
Prez. MRN rozważa się projekt oryginalnej inwestycji,
prowadzącej do znacznego usprawnienia dostawy wa
rzyw dla Krakowae

Nie jest tajemnicą, że nasze

miasto i jego okolice wykazują
swego rodzaju „deficyt jarzy,
nowy. Warzywa, a szczególnie
tak poszukiwane nowalie,
sprowadzamy w pokaźnych i-
lościach z innych województw,
nieraz bardzo oddalonych, jak
Warszawa czy Poznań, Powię
ksza to koszty, sprawia trud
ności komunikacyjno-trans-
portowe, i oczywiście powodu
je, że warzywa bywają nie
świeże. tracąc szereg cennych
dla konsumentów właściwości,
jak zapach, smak, kruchość itp.

MKPG po zasięgnięciu opi
nii szeregu fachowców i za
interesowanych instytucji po
stuluje zbudowanie w. bliskiej
okolicy Huty im.' Lenina kom
pleksu szklarń i inspektów.
Jak wykazują wstępne obli
czenia, projektowana „fabry
ka warzyw" o pow. zaledwie
5 ha (przy czym tylko, 1 ha za
jęty byłby na szklarnie—resz
ta na uprawę połową) dałaby
rocznie ok. 100 ton warzyw, a

więc mogłaby, pokryć zapo
trzebowanie nowohuckich go.
spodyń na bieżąco zużywane
warzywa (oczywiście bez zi
mowych zapasów). Mielibyś
my więc na miejscu swoje
świeże warzywa i to zbierane
od wczesnej wiosny do późnej
jesieni. Takie np. kalafiory ro
słyby jeszcze we wrześniu.

Ali najistotniejszym chyba elemen
tem projektu jest to, ie dla ogrzewania
ezklarń nie trzeba budować kotłowni.

Energię cieplną czerpałoby się wprost
z Huty rm. Lenina, która ubocznia bę
dzie wytwarzać znaczne jej ilości,

. Takie rozwiązanie siprawy
jest zupełnie realne; szklarnie J

warzywnicze, ogrzewane ubo
czną energią z przemysłu
wznosi się już przy ciepłowni
na Żeraniu i w pobliżu jednej
z kopalń w Mysłowicach.

póirżete uruchomienia kom
pleksu szklarń w pobliżu No-

wej Huty wydaje się oczywi
sta; spodziewamy się więc, że

inwestycja ta stanie się jed
nym z punktów miejskiego
planu 5-letniego, tym bardziej
że istnieją perspektywy roz
woju takiej „fabryki warzyw"".
Trzeba tylko zrobić początek.

(zet)

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią,za2lub3pokojezku
chnią, względnie pokój 2
kuchnią w Trzebini, za po
dobne w Krakowie. Szcze
góły do omówienia. Trzebi,
nia, ul. Kościuszki 41 telef.
138. 38-K

Zguby •

Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów
w TARNOWIE, płac KAZIMIERZA 5

i przejęła od Sp-ni „Twórczość" działy nie spożywcze (Zakład
Papierniczy, Szewski, Szczotkarsko-miotlarski, Wikllńiarski,

Wytwórnię Lalek).

MROWIEĆ Aleksander, —

zgubił legitymację stu
dencką nr 127/M, wydaną
przez AGH. 92-g

MARCINKOWSKI Leszek,
zam. w Krakowie — zgubił
Indeks wydany przez AGH,

72-B

Z obrad plenom
KI) Zwierzyniec Kcrutysiajcie

Z REKLAMY TRAMWAJOWE!
WPISY KA KUKS

SAMOCHODOWY
i MOTOCYKLOWY

przyjmują
OŚRODKI SZKOLENIA MOTOROWEGO
P.Z. MOT: KRAKÓW. Krupnicza 14,

TELEFON 548-92

NOWA HUTA OSIEDLE C-2. bl. 43 „
(Biuro Work P.H .H) Tj

NAJBLIŻSZY KURS dnia 9 stycznia br. “

w szpitalu dla psychicznie
chorych w Kobierzynie.

Jak wygląda ta nowocze
sna broń przeciwko kie-
rowcom pojazdów mecha
nicznych, którzy
wają alkoholu?

Przedstawiciel.
ogląda! wczoraj _______

„egzemplarze'" wyproduko
wane w krakowskiej Spół
dzielni Pracy „Mikroko-
lor".

Wąska szklana rurki po
siada z jedndi strony ust-
nik, a u drugiego końca —

gumowy balonik. Wnętrze
rurki iest wypełnione dwo
ma substancjami: białymi
kryształkami, stanowiący
mi „filtr" oraz żółtymi kry
ształkami. które podczas
dmuchania do rurki pod
wpływem alkoholu natych
miast zmieniają barwę na

zielona. Balonik jest spra
wdzianem. że badany
wdmuchuje powietrze do
rurki i jaka ilość tego po
wietrza wdmuchuje.

W chwili obecnej apara-
rakmus’oweg'0',' tura dć» orodukcii „alkoho

lometrów" jest iuż gotowa,
surowce przygotowane.
Niestety do pracy nie moż
na przystąpić — mimo, że

prcdukcia miała rozpocząć
sie iuż 2 stycznia br. Spół-
Ązielpia „Mikrokolor" nie
nią bowiem (dosłownie)
rffiejsća na zmontowanie a-'
paratów. które w dalszym
ciągu leża w magazynach
spółdzielni pracy usług roz
rywkowych w Płaszowie,

Z uwagi na ogólnopolskie
znaczenie walki z thuligań-
stwem drogowym, którego
ofiarą pada wiele ludzi a-

pelujemy do MRN o pomoc
w rozwiązaniu trudność*

lokalowych „Mikrokoloru"',
a tym samym umożliwie
nie produkcji pożytecznego
preparatu.

nie uprzedzajm5'

pracowników In-

Ekspertyz Sado-
w Krakowie — dr

Jan IUg i mgr Jan Markie
wicz wynaleźli specjalny
preparat i „opakowanie",
które podczas przeprowa
dzonych 200 nrób wvkaza-

. ły olbrzymia wyższość nad
lakmusowym papierkiem.
Próby te były dokonywa
ne podczas specjalnych
kontroli na ulicach Kra
kowa, Warszawy oraz na

oddziale antyalkoholowym
SN

e&~$i

stycznia 1S56

Czwartek

teatry1
SŁOWACKIEGO: , Pierwszy dzieó

święta" — godz. .19.15. STARY: ..Dom

kobiet" — godz. 19.15 — POEZJI: —

„Mąż i żona" — godz. 19.15. MŁO
DEGO WIDZA: —

, Opowieść zimowa"

— godz. 19. — GROTESKA: —

nieczynny, - ESTRADA SATYRYCZNA

„Plotfci z mwalem" — godz. 19.30 .

LUDOWY (Nowa Hula)' „Krakowiacy i

górek" — godz. 19. KOLEJARZA: —

, Żołniecz . królowej Madagaskaru
”

-

— godz. 19.

Mruild:

APOLLO: .Cywil na stadionie" godz
11. SZTUKA: „Młodość Ćhop na" -

gedz. 13.

Seanse popołudniowe*

APOLLO: ..Zaczarowany rower" godz
16, 18, 20. UCIECHA: Jhzed potopem"
— godz. 14, 17, 20 (podwójna cena bi
letów). WANDA: .Trzpiotka" - godz.
15.45, 18 20.15. WARSZAWA: „Irena

do. domu”

WOLNOŚĆ:

iti.ata" —

„Godziny nadziei"

2045. Ml. GWARDIA; „Mistrz świata"

- gorlz. 15.30, 17.30 . 19.30:

. „Zaczarowany rower’

20. ŚWIT: „Lilromli’
I8j 20 15.

dzieci — godz. 15, 16

Mści” — godz. 17, 18. 19, 20 aSf

— godz. 15 45, 18, 20 15. —

„Elżbieta - Joanna - Lizy-

godz 16. 18 20 15 SZTUKA:

godz. 16. 18,

STAL-

godz. 16 18

godz 15.45

PRZYJAŹŃ: Program dla

.,S!edem pięk-

INTERNISTYCZNY: II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM, ul. Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirurgicz
na AM, uli Prądnicka 37,

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnicza I

Chorób Kobiecych AM, ul. Prądnicka 37.

apteki
Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepafl-

efcą 1. Lubicz 7, Długa 88, Krakow
ska 19. Kościuszki 18. Pstrowskiego 27,

naduży-

„Gazety"
pierwsza

DzN

otwarcie wystawy

drobnego inwentarza

i

Przed kilku dniami obrado
wało plenum Kcmitetu
Dzielnicowego PZPR Zwie

rzyniec. Plenum wysłuchało
sprawozdania tow. Mazura, I
sekretarza IOP przy Krakow
skiej Wytwórni Papierosów, o

pracy organizacji partyjnej
na terenie zakładu.

W swym sprawozdaniu tow.
Mazur omówił dotychczasowe
braki i osiągnięcia zakładu.

— Członkowie partii wKWP
— stwierdził on m. in. — sta
nowią 31°/o w stosunku do ca
łej załogi. Zdawałoby sią, że
■jest to poważna siła politycz
na zakładu, gdyż w'ąkszość z
nich posiada wieloletni staż
partyjny, duże doświadczenie
w pracy politycznej. Cóż z te
go, kiedy organizacja partyjna
i jej egzekutywa zamiast mo
bilizować załogą, zespalać ją,
zajmowała się sprawami ubo
cznymi, nieraz czysto osobisty
mi.

Referat i dyskusja wykazały,

że tow. Mazur nie umiał pra
cować z ludźmi, a często za
miast odwoływać się do ich
opinii rozstrzygał wiele spraw
jednoosobowo, apodyktycznie.
Zebrania partyjne były nie
przygotowane i nudne, toteż ■
frekwencja nie przękracza’a 50
proc. W KWP ważniejsze były
częstokroć osobiste rozgrywki
(i to nawet wśród członków
partii), niż sprawa dyskusji
nad p’anem 5-letnim., uspraw
nienie produkcji, walka o ob
niżkę kosztów, własnych.

Widząc wielkie braki w pra- ■
cy politycznej organizacji par- |

tyjnej przy KWP, plenum po- I
stanowiło wyłonić komisję zg
I sekretarzem KD, tow. Żoł-1
nierkiewiczem na czele, dla u-1
dzielenia pomocy w ustawieniu 9
pracy partyjnej w zakładzie, i
Komisja złoży sprawozdanie |
ze swej działalności w ciągu B
lutego 1956 r. na plenum KD. |

PRACOWNICY POSZUKIWANI

CHEMIKA z praktyką w analizach nieorga
nicznych — dobrego organizatora — na stano
wisko KIEROWNIKA LABORATORIUM po
szukuje przedsiębiorstwo państwowe w Krako
wie. Zgłoszenia z życiorysem kierować do Biu

ra Ogłoszeń RSW „Prasa"" dla nr K-4178.

2-ch SPAWACZY wysokokwalifikowanych do
robót spawalniczych sprzętu ciężkiego zatrudni
Zarząd Robót Zmechanizowanych Nowa Huta—

Bieńczyce, ul. Kocmyrzowska. K-13

Ereit.

Najciekawsze audycje:

GWz. 8.00: Wiadomości. .
— SM:

Wesołe melodię i piosenki. — 8.36:

Muzyka symfoniczna. 9.00: PIOSENKA

TYGODNIA. 12 .10: Przegląd prasy. —

12.40: Rosyjską muzyka operowa. —

13.30: Utwory klawesynowe. 13.45:

, Ba,! w przedszkolu". 13.50: Muzyka roz.

rywkowa. 14.00: Wiadomości. 14 .10:

„Swojskie melodie” — gra zespól T.

Wesołowskiego. 14.30: Studenci PWSM

pized mikrofonem. 15.45: Koncert or
ganowy. 16.30: Dziennik krakowski. —

16.50: Melodię taneczne. 17.00:- Dwie

bajki Piotra Camusa: 1) „0 chodakach

wróżki Perełki” i 2) „Złota drabina” w

przekładzie Marii Czerkowskiej. 17 .30:

Audycja slowno-muz. 18.10: PIOSENKA

TYGODNIA. 18.15: Wiadomości. 18.20:

Koncert Krak. Chóru PR pod dyr. T.

Dobrzańskiego. 18.45: .Zwierzania do

brego przyjaciela”. 19.00: Muzyka i ak-

tnałnoścć. 19.25: Zagadka muzyczna. —

20.0Ó: „Cyrano de Bergerac” — slucho.

wiskoi 21.30: Z1 kraju I ze. świata. —

22.00: Melodie taneczne. 22 .20: „Kró
lewna" — ode. powieści A. Piwowarczy
ka 23.25: Muzyka taneczna. — 23.50:

Ostatnie wiadomości.

Coroczne organizowanie wy
staw przez Związek Hodow
ców Drobnego Inwentarza,
weszło niemal w tradycję Kra
kowa. Na obecnej 15 z kolei

wystawie, której otwarcie na
stąpi dzisiaj o godz. 12 yv hali
przy ul. Zwierzynieckiej 26,
zgromadzono około 800 żywych
eksponatów. Poza hodowcami
zrzeszonymi w Związku, ekspo
naty wystawiają: Wyższa
Szkoła Rolnicza i Instytut Zo
otechniki przy UJ. Po raz

pierwszy udział w wystawie
biorą. sekcje zootechniczne nie
których szkół podstawowych.

■Nowością w stosunku dp lat
ubiegłych jest wystawienie ry
bek egzotycznych przez naj
młodszą sekcję Związku Akwa-

riarzy.
Jak informuję nas prezes

Związku Hodowców mgr Jó
zef Śtoch. wielkim zaintereso
waniem cieszą się na wystawie
nutrie, których hodowla należy
do najtrudniejszych i najmłod.
szych w. naszym kraju. Nie
mniej jednak ilość hodowców
tych zwierząt wzrasta z każ
dym rokiem. Dla najlepszych
hodowców komitet organiza
cyjny wystawy przeznaczył 5
pucharów.

Na marginesie wystawy, któ
ra trwać będzie od 5—9 bm.
należy zaznaczyć, że projekto
wano wiele krótkometrażówek
i pogadanek z zakresu hodo
wli; niestety brak odnowiod.
nich pomieszczeń uniemożliwił
realizację tych planów. (p)

zamówienia przyjmuje
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA"
Kraków, Rynek 46 I p. — tel. 553-40.

„MIASTOPROJEKT-KRAKÓW"
Przedsiębiorstwo Projektowania

Budownictwa Miejskiego
w Krakowie, ul. Kraszewskiego 36

tel. 248-96

zawiadamia, że zgodnie z Uchwałą Rady
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 XII
1950 r. dyrektor Przedsiębiorstwa przyj
muje w sprawach skarg, wniosków i za
żaleń w każdy WTOREK — w godz. od 12

do 13. K-4011

PRZESTĘPCA-SYMULANT

KALKULATORÓW BUDOWLANYCH BEZE-
CISTÓW oraz MISTRZÓW BUDOWLANYCH
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior
stwo Remontowo-Budowlane w Chrzanowie.
Warunki płacy zgodne z Układem' Zbiorowym
w budownictwie. Zgłoszenia należy kierować
pisemnie lub zgłaszać się osobiście w Dziale
Kadr, Chrzanów, Al. Lenina 2/4, II. piętro, po

kój Nr 40/43. K-14

Zbigniew Szlosman zam. w

Krakowie nrzy ul. Limanow
skiego 56/1, nie ma jeszcze
dwudziestu lat. ale przed są
dem stanął iuż po raz drugi.
Uprzednio był karany 8-mie-
siecznvm wiezieniem za kra
dzież onon samochodowych w

jędrnym z przedsiębiorstw,
gdzie podówczas pracował-.

Jak sie okazuje, kara ta nie
zdołała zawrócić go z prze
stępczej drogi. Nocą 4 marca

ub. roku Szlosman dopuścił się
nowej kradzieży — licznika
samochodowego o wartości
6000 zł.

Mimo dowodów popełnienia
przestępstwa Szlosman upor
czywie wypierał sie winy.. W
śledztwie symulował chorobę
umysłowa. Wiedząc, że jest ob
serwowany przez lekarzy spe
cjalistów przemawia! tkliwie
do... papierosa, nazywał pióro
— ołówkiem oraz w żaden spo
sób nie mógł sobie przypom
nieć ile jest dwa razy trzy...

Ta ..pomysłowość" niewiele
pomogła złodziejowi, a prze
ciwnie: stała sie jedna z oko
liczności obciążających. Wyro
kiem sądowym z dnia 3 sty
cznia br. Szlosman skazany
został na karę dwu lat więzie
nia.

*

„POCZĄTKUJĄCE""
SPEKULANTKI

Przed Sądem Powiatowymi
w Krakowie stanęły dwie mie
szkanki Piasków Wielkich o-

skarżone o nielegalny handel
mięsem.

Anna Czort przywiozła do
Krakowa mięso, aby je sprze
dać — oczywiście po odpowie
dnio wyższej cenie, Na widok
funkcjonariusza MO rzuciła
sie do ucieczki porzucając swój
towar, została jednak zatrzy
mana.

Podobnie było z Bronisławą
Chwałek, przy której znalezio-

no 10 kg mięsa przeznaczone
go do sprzedaży czarnorynko-
wej.

Biorac pod uwagę, że zaró
wno Anna Czort iak i Broni
sława Chwałek dotąd speku
lacja sic nie zajmowały i nie
były uprzednio karane, Sad
wymierzył, im stosunkowo ła
godne kary — no miesiącu a-

resztu i po tysiąc złotych
grzywny.

INŻYNIERÓW LĄDOWYCH do projektowania
ukształtowania terenu oraz KOSZTORYSOW
CA (kalkulatora) do nrac drogowych zatrudni
od zaraz „Miastoprojeltt-Kraków“, Zgłoszenia
pisemne lub osobiste w „Miastoprojekt-Kra-
k.ów“ Dział Kadr w Krakowie, ul. Kraszew

skiego 38, pokój 128. K-31

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
WYTWÓRNIA BILETÓW KOLEJOWYCH

ZAKŁAD nr 2
w KRAKOWIE, ul. BOSACKA 6

podaje do wiadomości, że zgodnie z Uch
walą Rady Państwa i Rady Ministrów z

dnia 14 XII 1950 r. w sprawach skarg i

zażaleń przyjmuje kierownik Zakładu lub

jego zastępca w PONIEDZIAŁKI od go
dziny 14 do 16, II p. pokój nr 98.

K-4008

Aes
»?........... ■ .. . ........................................... ............

Najlepsi spośród
ławników

— sędziami
Spośród 16 ławników skiero

wanych na roczny kurs szkołe-
nia prawniczego przy Sądzie
W ojewódzkim w Krakowie,
czterej wyróżniający się ucze
stnicy mianowani zostali (zgo
dnie z rozporządzeniem Min.
Sprawiedliwości) asesorami są
dów powszechnych. Są to: mgr
Anna Czarnecka, Tadeusz Gaj,
Zdzisław Majchrowicz oraz
Adam Bachurski (korespon
dent „Gazety Krakowskiej").
Wymienieni wyjadą nr dalszą
nauką do Szkoły im. Duracza
w Warszawie, po ukończeniu
której mianowani zostaną sę
dziami zawodowymi.

Przyszłym sądziom składamy
serdeczne gratulacje i jesteśmy
przekonani, że z równą do
tychczasowej ofiarnością i po
czuciem odpowiedzialności, bę
dą spełniali swe nowe, trud
niejsze obowiązki, w młodej
kadrze ludowego sądownic
twa. (A)
+++*+++*+++**+**++&*

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1

Szajka ze szlaku Szczakowa-Kraków
stanie przed sądem

DZIEWIARZY x maszynami alaskimi, maszy
nami „Rekord" — pończoszniczymi oraz stop-
karkami do pracv chałupniczej przvjmie Spół
dzielnia Pracy ..Rzemieślnik" — Kraków, ul.

Zwierzyniecka 29. K-43

WORKI JUTOWE
używane, w dobrym stanie
w cenie zł 9,05 za sztukę

sprzedają
spółdzielniom produkcyjnym, państwowym

gospodarstwom rolnym I ewent. powało
wym związkom gminnych spóldz^ln1 lub

spółdzielniom gminnym na ich potrzeby

własne

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ETERNITU
KRAKÓW, ul. Zabłocie 37 (teł. 575 56).

Zamówen-ia składać w S egzemplarzach

w Centralnym Zarządzie Pnemytlu Izolacyjnego,

CHORZÓW, pl. 1 MAJA 12.

*

h
2

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT TELEKOMUNIKACYJNYCH

w Krakowie, ul. ŁOBZOWSKA 22, blok C

zawiadamia, że dyrektor lub jego zastępca
przyjmują w sprawach skarg i zażaleń w

każdy PONIEDZIAŁEK od godziny 15 do

15 w lokalu biura. — W wypadku, gdy na

■poniedziałek przypada dzień wolny od

pracy, przyjęcia przesuwa się na dzień na.

następny. K-4006

DYREKTOR

ZABIERZOWSKIEJ FABRYKI MASZYN
w ZABIERZOWIE k. KRAKOWA

względnie jego zastępca przyjmują inte
resantów w sprawach skarg i zażaleń w

każdą SOBOTĘ od godziny 11 do 13.

OSTRZEGA SIĘ
przed kupnem
MASZYNY DO LICZENIA

produkcji radzieckiej, marki „Feliks" nr H-701S
skradzionej w PZGS OŚWIĘCIM.

w pierwszej połowie grudnia 1955 r.

MIEJSKIE PRALNIE W KRAKOWIE

Zawiadamiają, że placówki na terenie m. Krakowa

przyjmują GARDEROBĘ do czyszczenia i BIELIZNĘ do prania
z 2-TYGODNIOWYM TERMINEM WYKONANIA.

PUNKTY USŁUGOWE: karmelicka
— ■-— MAŁY RYNEK 5

przyjmują BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ DO PRANIA

z WYKOŃCZENIEM MASZYNOWYM

pozł.4,50za1kg.u

♦♦♦♦

♦oo

SAMEK Janina — zam. V
Czyżynach, zgubiła prze
pustkę stałą, wydaną przes
Krakowską Wytwórnię Ty
toniu „Czyżyny".

97-«

ŻUWAŁA Kazimiera, zam.

w Krakowie, zgubiła jcslą.
żeczkę ubezpieczeniową —.

oraz asygnatę na węgiel —

wydana przez Krakowski*
Zakłady Przem. Gumowe,
go. 103-g

Podziękowanie

PODZIĘKOWANIE Sekcji
motorowej Z. S . Start“ — w

Krakowie, za należytą or
ganizację udanej zabawy
Sylwestrowej w lokalu „Cy
ganeria" w Krakowie —

drogą serdeczne podzięko
wania składają — uczestnL
cy zabawy. 38-ff

♦OO

Z czasem oficerowi śled
czemu zaczęło wystar
czać samo określenie

miejsca. Kiedy odczytywał fono
gram donoszący iż na szlaku
Szczakowa — Kraków dokona
no kolejnej kradzieży przesy
łek z wagonów towarowych,
już z góry wiedział: zerwanie
plomb i wyważenie drzwi
stwierdzono tylko po lewej
stronie biegu pociągu. Z całą
pewnością obrabowane zosta
ły wagony idące ze Szczako
wej dp Krakowa (nigdy na od
wrót) i to na odcinku między
semaforem wyjazdowym, ze

stacji Szczakowa — przed sta
cją Ciężkowice.

Ta upęrcrywa fowtąnalność mM«d

ersi miejsca świadczyła e działalności

jednej i tej samej grupy przestępczej.
Jednakże kilkakrotne zasadzki nie przy,

niesły oczekiwanych wynlkiw. Ilość

padów rosła, czas mijał...

W październiku 1954 r. Mu-
siał wraz z dwoma wspólnika
mi wyrzucił z wagonu m. in.

na-

ŚLADY PROWADZĄ
DO PIECZYSK

W pobliżu Szczakowej leży
wieś Pieezyska. Tor kolejowy
wznosi się tutaj i zatacza łuk,
co powoduje zwolnienie biegu
pociągu. Szyny są całkowicie
nieoświetlone, konwojentów
brak. Co więcej — tuż przy fo
rze stoją domy, z których wy-

spo-

jed-
SOK

godnie można obserwować
ruch kolejowy, a zarazem u-

stalać godziny przejazdu po
ciągów z wartościowymi prze
syłkami.

W dniu 8 lipca 1955 r. w Pie-
czyskach aż do godzin wieczor
nych panował zupełny
kój...

POCIĄG NR 43587

Przyczajony w mroku
nego z wagonów strażnik
Zbigniew Szewczyk znierucho
miał. Trzy sylwetki ludzkie
oderwały się od nasypu, wska
kując na stopień wagonu. Po
ciąg nr 43587 szedł wolno, mi
jając właśnie Pieezyska...Śtrtał ęstrzegswtTy |-?.kliy imińtl wła

mywaczy igcil n:ę ętwartych jeszcze
drzwi, jednocześnie z nimi — wysko
czył z wsjom Szewczyk Uciekający nie

usłuchał wezwania strażnika, ktńry o-

statecznle musial użyć Broni.

Szewczyk dopadł rannego,
który nie zdążył już odrzucić
worka i kieszonkowej latarki
elektrycznej. Był to Włady
sław Musial, mieszkaniec
Pieezyska.

ROZSZYFROWANA
ZAGADKA

Musiała przewieziono
szpitala, a jego mieszkanie

wsi

do

poddano rewizji. Funkcjona
riusze MO znosili ze strychu i
całego obejścia potężne „zapa-
sy“ mąki, cukru, cygar, rowe-- 28.000 sztuk papierosów o war-

rów... podobny przebieg miała ■ - -■
rewizja u brata zatrzymanego
— Jana Musiała, u Józefa Sta-
chończyka i innych członków
szajki.

Pozostała szóstka współwin
nych to Władysław. Stach. Ste
fan I3ednarski, Stanisław Ma
dej, Jan Tarabuła, Janina
Dziadek oraz Stanisław Gryc.

Bandycka kariera dobranej kompanii

rozgrywała się na przestrzeni dwu prze
szło lat. Organizatorem a zarazem her.

szlem szajki był Jsn Musial, «d które

go wychodziły projekty poszczególnych
napadów oraz Ich szczegółowy plan.
Zrabowane ubrania, artykuły spożywcze,
konserwy, papierosy, zboże, węgieł, me

ble, nsczynla kuchenne, bandyci w prze
ważającej części spieniężali na czarnym

rynku, za pośrednictwem paserów.
Świadomymi nabywcami zrabowanego
nreitia społecznego I

głównie Jan Tarabuła,
i Stanisław Gryc.

O rozmiarach
swymi kilkudziesięcioma (!)
napadami szajka wyrządziła
gospodarce narodowej i po
szczególnym obywatelom,
niech powiedzą — choćby
ułamkowo — przykłady:

prywatnego byli
Janina Dziadek

szkód jakie

tości 3.651 złotych.
W styczniu 1955 r. — szajka

zrabowała przedmioty składa
jące się na przesyłkę prywat
ną ob. Jana Nowotarskiego o

wartości 4.600 złotych.
W maju 1955 r. — konserwy

rybne wartości 4.350 żł„
IV czerwcu 1955 r. — m. in.

5 sztuk rowerów marki „Bał
tyk" wartości ponad 4 tys. zło
tych.

A przecież, jak już wspomi
naliśmy, podobnych napadów
szajka ma na swoim koncie
kilkadziesiąt!

Mimo krętactw zatrzyma
nych, którzy na przekór nie
zbitym faktom usiłowali w

śledztwie wypierać się winy
względnie przerzucać ją na

współtowarzyszy przestępstwa
— ich rabunkowy, długotrwały
proceder został w pełni wy
świetlony i udowodniony. Ko
menda Wojewódzka MO w

Krakowie przekazała sprawę
Prokuraturze. Szajka ze szla
ku Szczakowa — Kraków sta
nie przed sądem. (Aes)

Podajemy do wiadomości, że z dniem 1 października 1355 r. nastąpiło

połączenie się
SPÓŁDZIELNI PRACY „EMALIOGRAFIA“ w Krakowie

ze

SP-NIĄ PRACY DRUKARSKO-PIECZĄTKARSKĄ w Krakowie

Połączona Spółdzielnia przyjęła nazwę:

SPÓŁOZIELJ^A~PRACY

w KRAKOYs/IE, ul. 1 MAJA 2 — TELEFONY: 571-01, 212-15.

WYJ/flMII ITWIY ■wszelkiego rodzaju DRUKI AKCYDENSOWE, roboty IN-
HlRURUJCml . troligatorskie, etykiety KOLOROWE TŁOCZO

NE, PIECZĄTKI GUMOWE, METALOWE, GRAWURY
na dostarczonym materiale, PRZEPISYWANIE NA MA
SZYNIE i POWIELANIE — WYPALANIE NAPISÓW

EMALIOWANYCH NA SZKLE APTECZNYM.

o♦
♦♦♦♦

7HSÓUIIEMIA na: draki, roboty introligatorskie, przepisywanie na rnt.
Ł. n m U ii IŁ n IH szynie i powielanie, wypalanie napisów na szkle aptecznym

przyjmuje się

W FUJiKCiE PRZW: KRAKÓW, ul. 1 MAJA 2. - Tel. 212-15, 571-01

Zaś na PIECZĄTKI, GRAWURY i ETYKIETY TŁOCZGNE
' ■■'■■ W BRURiMirZfcClS =------——

Nr 3, TARNÓW, Wałowa 33

„ 4, BOCHNIA, Stalina 1. teł. 72.
Nr 1, KRAKÓW, Senacka 10, tel. 565-17

„2, „ 1 Maja 2, teł. 212-15 I


